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PO BIAŁOGRODZKIM 
ZAMACHU STANU
Źle uczyniłby ten, ktoby lekcewa­

ży* doniosłość wypadków, jakie się 
przed kilkunastu dniami rozegrały 
w stolicy Jugosławii, To nie spora­
dyczny fakt, wypływający z miejsco­
wych stosunków — to przejaw cho 
roby, która toczy całą Europę. 
W szak nawet we Francji faszyści 
podnieśli głowę, oczekując nowego 
„swego" jenerała, a część prasy 
francuskiej przebąkuje coraz wyra­
źniej o rzekomym „kryzysie parla­
mentaryzmu".

Parlam entowi, temu zbiorowemu 
mózgowi wybrańców społeczeństwa, 
przeciw staw ia się siłę brutalną, u- 
jawniającą się w „Białej Ręce" i w 
innych mafjach oficerskich.

Na czele tych mafji zwykle stoją 
ludzie, nie mający nic do stracenia. 
Często są to ludzie ze smutną prze­
szłością, jak Primo de Rivera (co 
widać z głośnej broszury Blasco I- 
baneza), często ludzie, którzy się 
nurzali w krwi ludzkiej.

W szak generał Żiwkowicz, dzisiej­
szy premjer, był iednym z tych, k tó­
rzy inicjowali mord króla Aleksan­
dra Obrenowicza i królowej Dagi. 
T-upy ich, zmasakrowane i zbesz- 
czeszczone, wyrzucono z sypialni 
królewskiej przez okno. Rząd a n ie l ­
ski przez długie lata po tym mordzie 
nie chciał utrzymać stosunków dy­
plomatycznych z Rządem serbskim.

Dziwną rolę poczyna odgrywać 
armja dzisiejsza, a raczej jej korpus 
oficerski.

Społeczeństwa euroupejskie nie 
szczędzą kosztów na utrzymanie ar­
mii. podwvższając wciąż budżety 
wojskowe kosztem innych, nieraz 
palących potrzeb. Czvnią to w prze­
konaniu, ie  armja osłoni kraj przed 
najazdem wroga, służąc interesom 
całego kraju. Oficerowie są jednak 
niecierpliwi i nerwowi, i swą ener­
gię chcą wyładować gdzieindziej. 
Rozoiera ich „instynkt władzy", 
choć do jej objęcia nie posiadają 
zwvkle dostatecznych kwalifikacji. 
Broń, k tórą daje im do reki cały na­
ród, nie zaspakajając nieraz wielu 
pi’nych potrzeb, zwracają oni prze­
ciw narodowi.

—  Skoro W y się ze sobą kłócicie 
j * ~ .  mówi oficer z „mafji" zakonspi­
rowanej — ja będę tym, którzy na 
tern skorzysta.

I zamiast normalne! gry interesów 
innych w arstw  społecznych, wysuwa 
się na pierwsza plan bezmyślna, czę­
sto brutalna siła.

Słowa Griboiedowa ze shmnej ko­
medii, zawierające groźbę oficera w 
stosunku do społeczeństwa: „On w 
tr? szerengi was postroit, a piknitie 
;— tak razom uspokoił" (on was 
ustawi w trzy  rzędy, a jeśli zaszem- 
racie, to was odrezu uspokoi) — oto 
cały program, cała filozof ja rządów 
oficerskich,

W  tych warunkach idea rozbro je­
nia powszechnego, której zwolenni­
kami są w pierwszvm rzędzie socja­
listyczne psrtje. nab iera  szczególne­
go znaczenia. Rozbrojenie staie się 
nietylko rękojmią powszechnego po­
koju i zabezpieczeniem przed czy- 
iąkolwiek inwazją. Dają ono gwa­
rancje, źe kraj nie stanie się terenem  
w ew nętrznej okupacji, i pozwala o- 
feywatelom pracować spokojnie pod 
osłoną praworządności.

Nie apelowanie do czyiegoś su­
mienia, bo sumienia przygłuchły 
nieco w epoce Powojennego rozwy­
drzenia, lecz agitacja wzmożona za 
powszechnem rozbroimiem ludów, 
staie się naglącem hasłem dnia dzi­
siejszego.

Jan Krzesławski.

TAK BYWAŁO ZA CARATU
POD SAO OPINJI PUBLICZNEJ

Tow. Stanisław NiemysW, redaktor 
odpowiedzialny tygodnika P. P. S. 
„Chłopska Prawda'1, został oskarżony z 
art. art. 129, cz. I p. 6 i 154, cz. II Ko­
deksu Karnego za artykulik, wydruko­
wany w numerze 17 „Chłopskiej Praw­
dy".

P. prokurator uznał, że tow. Niemy- 
ski:

„1) dopuścił się nicposzantrwania wła­
dzy...

2) podburzał do nienawiści pomiędzy 
poszczególnemu częściami ludności...1'

Tow. Niemyski pozostawał szczęśliwie 
na wolności, złożywszy deklarację o nie 
wydalaniu się z Warszawy.

Aliści p. podprokurator GuszSiowski 
zgłosił wniosek o „zmianę środka pre­
wencyjnego" na kaucję w wysokości 500 
złp.

Ani o wniosku p. Guszkowskiego, ani 
o decyzji sądu tow. Niemyskiego

NIKT NIE POWIADOMIŁ/

zamiast tego przybyła do jego mieszka­
nia wczoraj, o g. 7 r., policja i 
OKAZAŁA ROZKAZ ARESZTOWA­
NIA DO CZASU ZŁOŻENIA KAUCJL

Aresztowanego odprowadzono 
POD KONWOJEM

do siódmego komisarjatu policji pań­
stwowej, a stamtąd popędzono wespół z 
przytrzymanemi w ciągu nocy mętami 
społecznymi do

MIEJSKIEGO ZAKŁADU DEZYN­
FEKCYJNEGO.

Na miejscu tow. redaktor Niemyski 
zażądał lekarza, wskazując, te  stan jego 
płuc n:e pozwala na kąpiel w łaźni, do 
której i z której trzeba przechodzić na­
go przez kilka pokoi o temperaturze pod 
wórzowej.

P-otesł i żądanie nie odniosły żadne­
go skutku. Tow. Niemyski został „pod­
dany kąpieli", a jego ubranie zostało 
„poddane dezynfekcji", która to „dic-

zynfekcja" ubranie zniszczyła wcale 
gruntownie.

Po tej miłej procedurze tow. redaktor 
Niemyski powędrował — znowuż w to­
warzystwie kryminalistów — do wię­
zienia ś cdczego przy ul. Danałłowiczow 
stiaj, skąd „wyszedł na wolność", bo 
w międzyczasie złożono zań owe 500 
złp.

7ak wygląda przebieg wypadków. A 
teraz powiedzmy jasno i wyraźnie, te

TO SĄ RZECZY NIESŁYCHANE,
że io jest skandal w dosłownym zna­
czeniu wyrazu.

Jeżeli wolno w Polsce aresztować ni 
stąd, ni zowąd dziennikarza na skutek 
trzymanej w tajemnicy przed s k a rż o ­
nym Boresponde-cji biurokratycznej p. 
Guszkowskiego, jeżeli wolno bezkarnie 
pędzać tego dziennikarza po ul tach m a 
sta wraz z alfonsami i prostytutkami, 
niszczyć mu ubranie w jakiejś „dezyn­
fekcji", obchodzić się z nim—słowem,—

jak z kimś, pozbawionym wszelkich 
praw, jeżeli wolno to robić, —
TO W TAKIM RAZIE WSZYSTKO SIĘ 

KOŃCZY.
Co tu owijać w bawełnę? Mamy do 

czynienia z dokładnym naśladownic­
twem obyczajów
ŹANDARMERJI CARSKIEJ I TAJNEJ 

POLICJI OKUPANTÓW.
Po dziesięciu latach Niepodległości 

wyrosły z pod ziemi upiory czasu niewoli 
i hulają sobie po Polsce, jak na najlep­
szych „swoich" lat. Doprawdy, nadcho­
dzi konieczność ostatnia, by tym wszyst­
kim panom z „czwartej brygady" po­
kazać bardzo namacalnie,
ŻE RZECZPOSPOLITA POLSKA — 
TO NIE ROSTA CARSKA I NIE „SA- 
TRAPJA" BIUROKRATÓW CZY PRZO 

DOWNIKÓW POLICJL 
którzy nigdy „nie wąchali prochu" walk 
niepodległościowych.

POLSKA I ZWIĄZEK REPUBLIK SOWIECKICH
OŚWIADCZENIE MIN. ST. PATKA

Poseł Rzczplitej w Moskwie, mini­
ster pełnomocy St. Patek udzielił 
przed swym powrotem na placówkę 
redaktorowi Polskiej Informacji Dzien­
nikarskiej następującego wywiadu1 

„Muszę stwierdzić, że stosunki 
między Polską a Z. S. R R. układają 
Bię obecnie pod wszystlrieml wzglę­
dami jaknajpoanyśłruej. Pobyt mój w 
Warszawie i przeprowadzone roz­
mowy z czynnikami kierujące rai u-

twierdziły mnie w przekonaniu, źe o- 
statnie kroki rządu Z. S R. R. przy­
czynią się do utrwalenia dobrych 
stosunków sąsiedzkich między obu 
państwaimi. Po nadejściu odpowiedzi 
polskiej na ostatnią notę Komisarjatu 
do S/warw Zagranicznych, przystępuję 
niezwłocznie do wcielenia w życie 
tego. co leży obecnie w sferze inte­
resów zarówno Polski, jak i Związku 
Republik Rad".

PROJEKT USTAWY 0  PfTYFIKACJI PAKTU
KELLOGA

nej o przystąpienie Polski do paktu 
Kellogga-

W czoraj odbyło się posiedzenie 
R adv M inistrów, na k tórem  R ada 
przyjęła p ro jek t ustaw y ratyfikacyj-

Z. P. P. s.
KOMISJA PARLAMENTARNA

Dziś, o g. 1 p. p„ odbędzie się posie- | S. Na porządku dziennym — projekt ■* 
dzente Komisji Parlamentarnej Z. P. P. stawy o podatku dochodowym.

POSIEDZENIE PLENARNE
We środę, 23 stycznia, o g. 1! r., od­

będzie się posiedzenie plenarne Z. P. P. 
S. Obecność wszystkich towarzyszy po­
słów i senatorów — absolutnie koniecz­
na.

Tow. tow. posłowie i senatorowie, któ-

rzyby nie mogli w żaden sposób przy* 
być na to posiedzenie, wmmi bezwzglę­
dnie usprawiedliwić się zawczasu w se- 
kretarjr.cie Z. P. P. S.

PREZYDJUM.

W DZIESIĄTA ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI
ART. 129 CARSKIEGO KODEKSU KARNEGO ZA MOWĘ 

W 10 ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI

NIEMIECKIE KAPAB!NY W DRODZE 
DO BOLIWJI

Bueons A ires, 18 stycznia. (PAT.). 
Rząd argentyński skonfiskował w 
Sante Fe, na pokładzie parowca nie­

mieckiego, 2000 skrzyń z karabina­
mi, które były przeznaczone dla Bo- 
liwji.

NIEUBŁAGANY WIERZYCIEL AMERYKAŃSKI
POGLĄDY PREZYDENTÓW NA KWESTJĘ DŁUGÓW 

EUROPEJSKICH
Nowy Jo rk , 18 stycznia. (PAT.). 

„New-York Herald" - Tribune" do­
nosi z Waszvmgtonu, że zarówno p re ­
zydent Coolidge jak i prezydenł-e- 
lekt Hoover są stanowczymi prze­
ciwnikami wszelkich ulg dla euro­
pejskich państw - dłużników. Żaden 
z nich nie pozwoli na wciągnięcie 
Stanów Zjednoczonych do uczestni­

ctwa w naradach nad odszkodowa­
niami. Hoover jest w tym względzie 
jeszcze mniiej dostępny wszelkim na­
mowom, niż Coolidge. Hoover swe­
go czasu uważał warunki sołat, przy 
znane państwom europejskim przez 
rząd waszyngtoński, za zbyt łagod­
ne.

p r z e ś l a d o w a n ia  m u r z y n ó w
W „KULTURALNEJ" AMERYCE

Waszyngton, 18 stycznia. (PAT.). 
W edług statystyk, cyfra samorzą­
dów, dokonanych na murzynach w 
roku 1928, bvła najniższa od r. 1889, 
w którym zlynczowano 175 osób. 
Cyfra na rok 1928 sięga tylko 9. 
Równocześnie z ogłoszeniem tej sta­
tystyki, przyszła telegraficzna wia­
domość z m iasteczka Rome w Stanie 
Mississippi, że 2.5000 osób wynoszą­

cy tłum, wyrwał przemocą z wiezie­
nia 41 lat liczącego murzyna Char­
ley Shepperd, poczem po siedmiogo- 
dzinnem znęcaniu się nad nieszczę­
śliwym, spalono go żywcem na sto­
sie. Murzvn, który do ostatniego tchu 
przeklinał swych prześladowców, o- 
skarżony był o zamordowanie s tra ­
żnika więziennego i zniewolenie je­
go 18-letniej córki.

Tow. Kazimierz Trybulski, członek 
’ omitetu P. P. S. w Skarżysku, otrzy­

mał akt oskarżenie ze 129 art. carskie­
go Kodeksu karnego za... mowę, wy­
głoszoną na zgromadzeniu publicznym

w 10 rocznicę Niepodległości,
A gdyby nie było pracy i walki PPS., 

toby p. prokurator nie mógł zapewne 
święcić 10 rocznicy Niepodległości

„WALNY SEJM11 OŚWIATY ROBOTNICZEJ
W POLSCE

IV WALNY ZJAZD T. U. R.
Zjazd odbędzie się w dtn. 3 i 4 lutego 

w Krakowie.
Porządek dzienny obejmuje:
1) Zagajenie. 2) Wybór Prezydjum. 

3) Powitania. 4) Ideologja T. U. R. — 
referat wstępny bez dyskusji — tow. K. 
Czapiński. 5) Sprawozdania: z ogólnej 
działalności — tow. St. Kopciński, fi­
nansowe — tow. Z. Piotrowski. 6) Czyn

nik wychowawczy w pracy T. U. R. — 
tow. St. Posner. 7) Praca oświatowa na 
wsi — tow. M. Nowicki. 8) Praca oświa­
towa wśród kobiet — tow. J. Markow­
ska. 9) Zmiana w statucie — tow. Z. 
Piotrowski, 10) Wybory 10-ciu członków 
Zarzadu Głównego i Komisji Rewizyjnej. 
11) Wolne wnioski.

„ATENEUM“
PIERWSZY POLSKI TEATR R O B O T N I C Z Y  W WARSZAWIE 
w  p ię k n e j sa li  te a t r a ln e j  Z.Z.K. p rzy  u l. C ze rw o n eg o  K r ły ła  20

NIENAWIŚĆ DO B0LC7EWIK0W W ROSJI
R0SNE

Moskwa, 18 stycznia. (A.W.). Z 
W iatki donoszą: Dwaj emisarjusze
oddziału W. K. P. w W iatce, którzy 
przyjechali dlla zorganizowania znie­
nawidzonych „komitetów biedoty 
wiejskiej” (Kombiedów), schwytani 
zostali przez rozjuszonych włościan

i poddani kastracji. Na skutek tej 
operacji, obaj komuniści w kilka go­
dzin zmarli. W ieś Czachury, w któ­
rej fakt ten się zdarzył, została na­
stępnego dnia spalona przez oddział 
karny G. P, U,

Dziś, w sobotę:
0  godz. 4 po poł. przedstawienie dla 

dzieci
O godz. 8 wiecz. arcywesoła komedja 

Katajewa
„KWADRATURA KOŁA".

W niedzielę:
O godz. 12 w poł. i o godz. 3 m. 30 pe 

poł. przedstawienia dla dzieci.
0  godz. 8-ej wiccz. doskonała kome­

dja J. Barr'a i P. Gavault'a
„ZŁAMANA DRABINA".

DYKTATORSKA PROWOKACJA NA LITWIE
Wilno, 18 stycznia. (A.W.). „Dzien­

nik W ileński" donosi z Kowna, iż 
rząd W aldemarasa, aby odwrócić u- 
wagę od niekorzystnych dla siebie 
nastrojów, odbywających na kongre­
sach partji opozycyjnej, zainscenizo- 
w ał komedję zamachową. Policja li­
tew ska wykryła jakoby zamach pol­
ski na kongres ludowców w Kow-

t nie. Komunikat oficialny podaje, i i  
niejaki Czesnolewicz miał otrzymać 
od szefa tajnej policji w Wilnie W a­
silewskiego flaszeczkę z gazem tru­
jącym. Flaszeczka miała być rozbi­
ta na sali w czasie obrad. Miało to 
spowodować panikę i nowy odruch 
oo urzenia przeciwko W aldemar aso­
wi.
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P arlam en t R zeczyposp olitej
PRACE SEJMU NAD BUDŻETEM 

Budżet Min. Spr. Wojskowych. Wystąpienia „antysejmowe" p. RleszczyńsKiego. 
Czy p. Byrka przewodniczy bezstronnie?

W dalszej dyskusji nad budżetem Mla. 
Spraw Wojak, przemawiali jesz cza nas-ty­
pujący mówcy:

Pos. Czetwartyński (kl. Nar.}, który ubo­
lewa, ii po 10 latach nie mamy dotychczas 
ustalonego budżetu wojskowego. Podnosi 
niedostateczny rozwój naszego lotnictwa i 
stwierdza — wbrew opinji pos. Polakiewi­
cza — że wszystkie stronnictwa odnoszą 
się życzliwie do airmji. Z żalem stwierdza 
istnienie jakiejś „parłji pułkowników", 
czego dawniej nie było. Budżet zaopatrze­
nia mówca uważa za zbyt mały. W końcu 
zgłasza szereg poprawek, pom. in. zmniej­
szenie funduszu dyspozycyjnego z 8 mil. do 
3 mil. zł.

Pos. Burda (B.B.) jest przeciwnym skró­
cenia służby wojskowej do 1 roku ze wzglę­
du na większe wymagania, jakie się obec­
nie stawia żołnierzowi, który przeważnie 
przychodzi do wojska jako analfabeta.

Pos. Roja (Str. Chł.) polemizuje z wywo­
dami przedmówcy. Obstaje przy konieczno­
ści skrócenia czasu służby, do którego to 
przekonania wszyscy wcześniej czy później 
dojść muszą.

Zarówno nieobecność na Komisji przed­
stawicieli wojska, jak i delegowanie przez 
Blok Bezpartyjny na mówcę p. Burdę, jest 
wielce charakterystyczne i nie przyczynia 
się do tego zjednoczęnła, o jakiem wczoraj 
mówił p. Polakiewicz. Część oszczędności, 
osiągniętych ze skrócenia czasu służby, 
proponujemy obrócić na zwiększenie racji 
ehleba dla żołnierzy, bo skarżą się oni na 
zmniejszenie tej racji o 2 kg. na dekadę. 
Kulturalna i oświatowa misia armii nie mo­
że być argumentem przeciw skróceniu słu­
żby, gdyż od nauki czytania i pisania jest 
szkoła a nie wojsko. Nawiązując zaś do 
rzeczy aktualniejszych, mówi, że jest zwo­
lennikiem parlamentaryzmu, jako jedynej 
cbeenie formy i te  nawet p. Burda nie mo­
że go do parlamentaryzmu zrazić, dalej że 
śmiesznością jest podejrzewanie Marszałka 
Trampczyóskiego o chęć obrażenia mundu­
ru wojskowego, bo gdyby to od niego zale­
żało, toby wszystkich ubrał w mundury, 
wreszcie, podnosząc znajomość spraw woj­
skowych, p. Czetwertyńskiego, oświadcza, 
że natychmiast zrobiły go generalnym in­
tendentem armji. (Wesołość).

Zwracając uwagę, że w niektórych punk­
tach jest do 40 procent żołnierzy hmyeh 
narodowości przeważnie Ukraińców, sądzi, 
że ze względów politycznych i budżeto­
wych. byłoby słuszne pozwolenie Ukraiń­
com na zorganizowanie pułków ukraińs­
kich.

Wnosząc o skrócenie służby wojskowej, 
przeznacza uzyskane tą drogą 40 milionów 
oszczędności, częściowo na poprawę bytu 
żołnierzy, mianowicie powiększenie racji 
cbleba, częściowo zaś na żeglugę powietrz­
ną.

PRZEMÓWIENIE 
POS. TOW . LIBERMANA.

P. Polakiew icz, dając przem ów  eniu 
p. W oźnickiego atest urzędowy, wyra­
ził w ielkie niezadow olenie z mego p rze ­
mówienia. Muszę sprostow ać jego p rze­
słanki. Jeżeli zaproponow ałem  zmniej­
szenie budżetu o 25 p ro c , to  dlatego, 
że stoję na zasadoiozem  stanow :sku je ­
dnorocznej służby wojskowej, a Jest to 
p ostu lat w ysuw any przez najbardziej 
państw ow otw órcze żywioły w *nnych 
krajach i to  jest pogląd poparty także 
dośw iadczeniem  generałów  wynróbo- 
wanych w wojnie św iatow ej A więc 
nie daje to nikomu praw a podejrzew a­
nia mmie o lekkom yślność w stosunku

ZNÓW ŚNIFŻYCA TAMUJE 
RUCH POCIĄGÓW

Na tecenie lwowskiej dyrekcji kolejowej 
l  powodu nowych zasp śnieżnych aa wszy­
stkich prawie liniach lokalnych ruch jest 
wstrzymany. Dzisiejszy pociąg pośpieszny 
krakowski przyszedł z pół godzinnem — 
warszawski z 25 mrnntowem opóźnieniem.

Wstrzymano aż do odwołania ruch na li- 
afaeh Przeworsk — Dynów — Łupków — 
Sanok — Borki — Wielkie — Grzymałów.

R^goTnio Robotniczo
Warszawa, Warecka 9

p o l e c apum
Rozoorządzenia Wykonawcze, 

Prez. R zeczyp . rozp. o powoła­
niu sądów pracy. 

Wstęp Z. SROKOWSKIEGO, 
radcy Min. Pracy i Op. Społ. 

Objaśnienia ref. Min. Pracy 
i Op.  Społ. J. WENGIEROWA 

Cena 2.40.

do obrony Państwa- Między wierszam i 
daw ał p. Polakiew icz do poznania- te  
ja oskarżam  Polskę przed zagranicą, 
że ma ona największy budżet wojsko­
wy. Ależ budżet jest p rzedkładany ca­
łemu Państw u publicznie, ta k ie  t za ­
granicy i obowiązani jesteśm y p rzed ­
k ładać go także Lidze Narodów. W ięc 
śmieszne jest posądzać mnie w ten 
sposób. Przeciw nie gdybyśmy zatajali, 
mogłaby nas zagranica posądzać, te  
naw et opozycja jest z Rządem w spi­
sku. A jeżeli chodzi o zagranicę, to nie 
pozwolę nikomu pouczać .unie, jak mam 
jako obyw atel R zeczypospolitej bronić 
honoru Państw a. Powołuję się na mo­
je skrom ne w ystąpienia na fronc 'e  za­
granicznym w dawnej Austrji i już za 
Polski nieoodległej, k tó re  znają nie­
którzy z kolegów.

Choć jestem  polskim socjal'*tą, po­
dejrzewanym  przez obóz rządowy, że 
szkodzę Państwu, jednak stw ierdzam  
kategorycznie jako eccjal'sta , że opo­
w iadania p G roenera. iakobv P rlska  
przygotow yw ała zamach na tery toria  
niemieckie, są kłamstwem, mając era u- 
zasadnić oodw yiszenie zbrojeń nie­
mieckich. Dla nas stąd płynie nauka 
żebyśmy naszvch podwyższeń *akże 
nie uzasadniali takierai f'kcjam ', jakiemi 
operują Niemcy Nasze zbrojenia sa wy­
wołane koniecznośoią m iędzynarodo­
wą, my nikomu, kaw ałka ziemi zabrać 
nie chcemy, ale i swe<*o nie damv

Na tem dyskusję wyczerpano. Będzie 
jeszcze miał głos referent.

Przewodniczący p. Byrka, podając dal­
sze dyspozycje co do prac Komisji i Sejmu 
nad budżetem, stwierdza, że pierwsze bud­
żetowe posiedzenie plenarne Sejmu będzie 
się mogło odbyć nie 25 b. ra., Jak Marsza­
łek Sejmu początkowo zamierzał, lecz do­
piero 28 b. m.

W  OBRONIE GODNOŚCI SEJM U.
Tow. Czapiński: W  czasie przem ó­

w ienia p. Czetw ertyńskiego zaszedł 
następujący incydent. W odpowiedzi 
na w ykrzyknik p Klestzczyńskiego. że 
Sejm daje powody do ilustracji „Cyru­
lika", pos. Liberman pow iedział: „p.
kolega upatru je  w szystkie nieszczęścia

w Sejmie". P. Kluszczyński odpow ie­
dział na to : Tak. Na to  pos. Liberman 
odparł: „Jeżeli tak , to  dlaczego Pan
tego sejmu nie opuści?" czy „dlaczego 
pan  dał się w ybrać?" P Kluszczyński 
odpow iedział: „Z przyjem nością bym 
opuścił” . Takie dw ukrotne ośw iadcze­
nie p. Kleszczyńskiego kwalifikuje się 
do tego, aby został przyw ołany do po­
rządku. Skoro się to  jednak nie stało, 
zabieram  głos, aby to  oświadczenie na­
piętnow ać, gdyż jest rzeczą niesłycha­
ną. żeby jakikolw iek poseł ośmielił się 
o Sejmie, do k tórego ma zaszczyt na­
leżeć, mówić, że ten  Sejm jest źródłem 
złego w aoołeczeństwie- Ubolewam, że 
jest wśród nas kolega, k tó ry  nie ma 
godności poselskiej.

Przew. p. Byrka: Nie widziałem j nie 
widzę potrzeby przywoływania p. Klesz­
czyńskiego do porządku. Panowie mogą 
zaskarżyć go do p. Marszałka Sejmu lub 
do komisji regulaminowej.

P. Kleszczyński; Mam prawo wypowiadać 
moje opinje, jak mi się podoba i przypomi­
nam p. Czapińskiemu, że okrzyk mój padł 
pod adresem tylko tych posłów, którzy 
przez rozszerzanie fałszywych pogłosek, 
wywołują wrażenie, jakoby istniała Jakaś 
pa 'tja  pułkowników. Mego zdania, co do 
Sejmu nie zmieniam.

P. Bitner: Nie byłem podczas tego zajś­
cia, ale sądzę, że panowie, którzy wystę­
pują przeciw p. Kleszczyńskiemu, powinni 
postawić odpowiedni wniosek.

P. Polakiewicz: Zastrzegam się przeciw 
próbom ograniczenia praw posła. I to 
czynicie Wy Panowie, którzy głosicie tu 
wolność i równość demokratyczną. P. Kle­
szczyński nie powiedział przecież o Sejmie 
nic takiego, coby nie było Już dawno zna­
ne. Cała dyskusja konstytucyjna toczy się 
przecież o to, że Istnieje sejmowładztwo, 
że Sejm wdarł się w kompetencje Rządu. 
(P. Woźnicki: Ale teraz jest władztwo Jed­
nej partji, do której Pan należy).

Pos. Polakiewicz: Nieprawdą jest, że !- 
stnieje dyktatura, to wy tylko buntujecie 
społeczeństwo. Gdybym prze* chwilę był 
tego mniemania, to poczucie godności i od­

powiedzialności nie pozwoliłyby mi zasia­
dać w tym Sejmie.

Za użycie obraźliwego wyrażenia w sto­
sunku do przeciwników, pot. Polakiewicz 
zostaje przywołany do porządku.

Na posiedzeniu popołudniowem przema­
wiał referent pos. Kościałkowski, odpowia­
dając ua pytania stawiane w toku dysku­
sji. Mówca sprzeciwia »ię skróceniu czasu 
służby. Jest także przeciwny zgłoszonym 
poprawkom 1 prosi o przyjęcie budżetu w 
brzmieniu przedłożonem.

GŁOSOWANIE.
Przystąpiono do głosowania. W wydat­

kach zwyczajnych zmniejszono wydatki re- 
Dtezentacyjne z 236.000 do 100000 zł. 
(wniosek p. Woźnickiego); w paragrafie: 
podróże służbowe i przesiedlenia" na 

wniosek tego samego posła pozycję: „djety 
i koszty przejazdów w czasie podióźy za- 
g-anicznych" zmniejszono z 241.436 do 
200.000, tudzież na wniosek pp. Czetwer­
tyńskiego i Bitnera z „przeniesień służbo­

wych" w kwocie 4.595.097 skreślono 1 mil. 
W paragrafie „inne wydatki" kwotę zł. 
576.000 na „nieprz*ewldziane" zmniejszono 
na wniosek p. Woźnickiego o 476.000, 
przenosząc tę kwotę na wniosek p. Bitnera 
do paragrafu „obrona gazowa". W paragra­
fie „wyżywienie ludzi" (cała kwota 103 
mil.) na wniosek p. Woźnickiego pozycję 
..odświeżenie zapasów" 3.996.416 skreślono. 
Wreszcie „fundusz dyspozycyjny" na wnio­
sek p. Woźnickiego zmniejszono z 8 090.000 
do wysokości zeszłorocznej 6.093 600.

KOMISJA DO BADANIA DOSTAW 
PROGÓW.

Do komisji, która ma się zająć badaniem 
progów, wybrani zostali pos.: tow. Hausner, 
Chądzyński, Kapeliński, Fijałkowski. Klesz- 
czyński i Sobolewski Jako referent.

W sobotę i poniedziałek posiedzeń Ko­
misji nie będzie; we wtorek trzecie czyta­
nie pierwszych 11 części budżetu z wyjąt­
kiem Ministerjum Spraw Wewnętrznych.

KOMISJA OŚWIATOWA SEJMU
W czoraj odbyło się posiedzenie Ko­

misji Oświatowej, na którem  rozpatry­
w ano poprawki Senatu do ustawy, zmie 
niaiąoej ustawę o szkołach akadem ic­
kich.

Sejm mianowicie przedłużył prawo 
zdawania egzaminów i uzyskiwania dok­
toratów  dla wszystkich studentów do r. 
1932. S '-ia t w swych poprawkach za- 
prooonował przedłużenie tego prawa dla 
studentów t. zw. „starosystesnowców" 
(studiuiąeych według starej ustawy) do 
30.6 1931 r., a dla t. zw . „nowosyste- 
mownów" do 30.6.1930 r.

Referent pos. Leser wyraził zgodę na 
przyjęcie poprawek Senatu z wyjątkiem 
art. 3 punktu, k tóry  w yłączał z pod do­
brodziejstw omawianej ustawy tych stu­
dentów, którzy do chwili obecnej nic zło 
żyli pierwszego rygorium.

Pos. Błędowski (B. B.) wypowiedział

się za wszystkiemi poprawkami Sena­
tu, a w szczególności za najbardzne do t­
kliwą dla studnetów  poprawką, staw 1 ra­
jącą aa warunek korzystania z ustawy 
zdanie p ’erwszego rygorium.

Tow. pos. Dubois wypowiedział się 
przeciwko wszystkim poprawkom Sena­
tu, wskazując, że wprowadzają one pe­
wien chaos i zamieszanie przez to, że 
jedne kategorje studentów będą bar­
dziej, drugie mniej uprzywilejowane i że 
krótkość terminu dla nnwosystemow- 
ców (30.6.30) uniemożliwi im niemal zu­
pełnie możność korzystania z ustawy.

W  głosowaniu poprawki Senatu, 
wbrew  głosom lewicy, zostały przyjęte. 
Odrzucona została jedynie poprawka, 
podtrzymywana przez posła Błędowskie 
go, a przeciwko której wypowiedział się 
referent i tow. Dubois (o rygorach).

POSIEDZENIE SEJMU
• Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie
się we wtorek, d. 22 b. m., o godz. 4-ej 
po poł.

W dniu 18 stycznia 1929 r. no długich I clężk’ch cierpie­
niach zmarł współwłaściciel l pracownik huty naszej

Feliks SZCZYPIORSKI
W zmarłym tracimy zacnego obywatela, dobrego kolegę 

i wiernego towarzysza.
Cześć Jego Pamięci!

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w kościele parafjalnym w Postoliskach 
w poniedziałek 21 b. m. o godz. 9 rano, po którem nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz miejscowy, o czem wraz z żoną zmarłego zawiadamia krewnych, kolegów 
i znajomych

Zorzqd Huty Szklane] „Przyszłość" sp. rob. o  Tłuszczu.

W POSZUKIWANIU KOLEBKI LUDZKOŚCI
WYPRAWA PUŁKOWNIKA FOWCETTA WYMORDOWANA

PRZEZ INDJAN
(r). Tęsknota i zamiłowanie do przy­

gód nie wymiera zupełnie wśród ludzi. 
Człowiek, chcąc cały św iat podbić, 
wszystkie jego tajniki zbadać — zdobył 
w szeregu wypraw bieguny północny i 
południowy, pokusił się o zdobycie 
M ounth Everest — najwyższej góry 
świata, przedziera się przez puszcze, 
przebyw a olbrzymie pustynie, wspina 
się na szczyty wulkanów, by wszystko 
poznać, o wszystkiem  wiedzieć!

Do typu takich bohaterów  kultury na­
leżał zaginiony tragicznie Roald Amund­
sen, należy słynny Sven Hedin, w licz­
bie ich był pułkownik angielski, p. Fow- 
cett, którego w yprawa w czeluść b ra­
zylijskich puszcz, skończyła się tragicz­
nie.

W roku 1927 pułkownik Fow cett u- 
dał się w raz z towarzyszami na M atto 
Grosso w Brazylji w fantastycznym  i ro ­
mantycznym celu — odkrycia nowej ko­
lebki ludzkości. M atto Grosso („W ielki 
Las") to najmniej znana część Brazylji. 
Płaskow yż pokryty gęstw iną dziewi­
czych lasów, poprzecinany licznemi rze­
kami i strumieniami, k tó re  wysychają w 
porze letniej.

Plan swej w ypraw y powziął pułk. 
Fow cett już przed 20 laty. Przypuszczał 
on, iż znajdzie tam ślady kultury z przed 
tysiącleci. W jednej z bibljotek Rio de 
Janeiro, stolicy Brazylji, natrafił on na 
pożółkły, rozsypujący się dokum ent z 
1753 roku. W dokumencie tym, jakiś 
nieznany g nazw iska podróżnik portu­
galski opisywał swe przygody i przeży­
cia na płaskowyżu Matto Grosso. Do­
kum ent ten mówił m. in. o jakiemś za- 
sypanem starożytnem  mieście, którego 
tajemnicę kryje w sobie Matto Grosso. 
Na podstaw ie treści tego dokum entu 
Fowcett powziął zamiar uczynienia w a­
żnego dla historji ludzkości odkrycia. 
Mianowicie, że kolebką ludzkości było 
Matto Grosso, k tóre  w historji ludzko­
ści odegrało rolę o wiele większą, niż 
Mezopotamja, Indje, czy Chiny.

Fow cett przystąpił metodycznie do 
badania nieznanych okolic. W pierw, za­
nim przystąpił do w yprawy na M atto 
Grosso, zbadał okolice Amazonki. Nau­
czył się w iele narzeczów Indjan brazy­
lijskich. Zapoznał się z ich zwyczajami. 
W reszcie zb ierał i spisywał skrzętnie 
wszystkie podania i w ierzenia Indjan,

k tóre  dotyczyły owego tajemniczego 
M atto Grosso.

Zebrawszy w ten sposób Jaknajwięk- 
szy zasób wiedzy, k tó ra  pomocna mu 
być mogła w niebezpiecznej wyprawie, 
wyruszył on wreszcie w głąb M atto 
Grosso. M iał wówczas już lat 60, był 
jednak człowiekiem o niepożytych si­
łach fizycznych i duchowych.

W wyprawie tow arzyszył mu 29-let- 
ni syn John i niejaki Raleigh Rimell.

Ostatnie wiadomości o śmiałych po­
dróżnikach otrzym ano 30 maja 1927. 
Fow cett donosił wówczas, iż wyprawie 
powodzi się dobrze 1 że przygotowuje 
się ona do najtrudniejszych zadań eks­
pedycji.

Była to  ostatnia już wieść o pułkow ­
niku Fow cett. Potem  nastało długie 
milczenie. Ślad i wieści zaginęły po 
śmiałych podróżnikach.

W lecie ub. roku angielski pułkownik 
Dyott zorganizował wyprawę ratunko­
wą. Przyniosła ona smutne wieści. O- 
kazało się bowiem, iż w ypraw a pułk. 
Fow cetta została wymordowana przez 
T'l i» n ,  w czasie przekraczan ia  rzeki 
Kulmene.

Pułk. Fow cett, k tóry  szukał kolebki 
ludzkości na M atto Grosso — znalazł w 
niem grób. M atto  Grosso nadal strzeże 
swej tajemnicy.

Na porządku dziennym dalsza dysku­
sja nad wnioskami formalnemd w spra^ 
wie zmiany Konstytucji; nagły wniosek 
Id, Ukraińskiego w sprawie krwawych 
zajść w po w. Żółkiewskim, wreszcie sze­
reg ustaw ratyfikacyjnych.

SKASOWANIE
NOCNEJ PRACY W WŁÓKIEN­

NICTWIE
Ministerjum Pracy ł Opieki Społecz­

nej zawiadomiło związki robotnicze i 
związki przemysłowców, że postanowi­
ło w wykonaniu ustawy o pracy w prze­
myśle i handlu z r. 1919 nie udzielać na­
dal pozwoleń na pracę nocną w przemy­
śle włókienniczym. W łókiennictwo było 
dotąd jedyną gałęzią produkcji, której 
Ministerjum, celem przeciwdziałania 
bezrobooiu, zezwalało na pracę nocną.

W yjątki od powyższego zakazu będą 
stosow -ne tylko w m ałych miejscowo­
ściach (Zawiercie f Żyrardów), gdzie na­
głe zwolnienie zmiany nocnej wywoła­
łoby wzrost bezrobocia, gdyż zwolnieni 
robotnicy zmiany noonej nie mieliby 
możności znalezienia pracy w innych fa­
brykach.

Zresztą i w tym wypadku pozwolenia 
na pracę nocną udzielone zostaną tylko 
na przeciąg kilku najbliższych miesięcy, 
poczem nastąpi całkowita likwidacja 
pracy w nocy.

ś l e d z t w o  
W SPRAWIE ZAMORDOWANIA 

TOW. JASZK0WSKIEG0
AW. donosi; K ierow nictw o śledztw a 

w sprawie zabójstwa tow. T. Jasz- 
kow skiego objął podprokurator Sądu 
Okręgowego w Piotrkow ie p. W łady­
sław Sieroszewski. Ogólny nadzór nad 
śledztwem  spoczywa w rękach  oroku- 
ra to ra  Sądu A pelacyjnego w W arsza­
wie p. Rudnickiego.

DOM LETNI
IM. TEOFILA JASZK0WSKIEG0

LISTA NR. U. 
kolejarzy W arsztatów Głównych Warsz# - 

wa Wschodnia.
A. Malarecki zł. 2, B. Kuźniarek! 1.50 zł. 

M Matejak 1 zł. M. Majstnik 50 gr. Z. Gra­
barczyk 50 gr. C. Czarnecki 50 gr. F. An- 
dnisiewicz 50 gr. P. Józef 50 gr. P Zabo­
rowski 50 gr. A. Kaliaz 1 zł- W. Czarnecki 
1 zł- K. Malarecki 50 gr. T. Kołomyjski 50 
gr; Z. Baszczewski 1 zł. Sikorski 1 zł. Wo­
źnica 1 zł. Pietrzykowski 1 zł. Krystopor- 
ski 1 zł. Szafaryn 50 gr. Grzesiuk 50 gr. 
Boiucki 50 gr. Marszałek 1 zł. Choiński 50, 
gr. Kowalczyk 50 gr. Szumowski 1 zł. Ra­
czyński 1 zł, 50. File — razem 22 zł.
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Z B Ł 1 S K A I Z D A L E K A
MŁODY JUBILAT.

Byłem na obchodzie jubileuszowym 
historyka warszawskiego, profesora u- 
niwersytetu, autora wielu książek, p. 
Marcelego Handelsmana. Nie odczyty­
wano metryki jubilata. Sławiono go, ja­
ko profesora, uczonego, autora, organi­
zatora i człowieka. Czynili to uczniowie, 
czynili z wielką siłą przekonania i ofia­
rowali olbrzymią księgę prac, którą w 
darze nieśli mistrzowi. Przemawiali i 
koledzy z tego samego wydziału, któ­
remu Handelman przewodzi, jako dzie­
kan. Uroczystość miała charakter pod­
niosły, prawie religijny. Nastrój młode­
go pokolenia udzielał się nam starszym 
uczetsnikom tej biesiady. W końcu 
przemówił i sam jubilat i w przemó­
wieniu, pełnem treści, uczynił spowiedź 
całego swojego życia i jako uczeń tych, 
którzy mu przewodzili i jako nauczy­
ciel. Mało było, dziwnie mało tych pier­
wszych, wielu było — tych drugich, 
I będzie ich więcej, coraz więcej.

Zastanawiałem się, stojąc i słuchając, 
co to jest jubileusz. Boy, który nazywa 
siebie dzisiaj „mędrcem" (w feljetonie), 
a dawniej był poprostu „zielonym balo­
nikiem", twierdzi, że jubileusz jest to 
uroczystość, na którą schodzą się różni 
wielbiciele i — cielki tykają jubilata i 
przez godzinę wmawiają w niego nie­
bywałe bzdurstwa. Jubilat musi to być 
,,stary pryk“... Formuła Boya nie pasuje 
do jubileuszu Handelsmana. Jubilat, bo­
wiem, jest to ani stary, ani pryk, tylko 
poprostu młody, bardzo utalentowany 
Łistoryk, szczęśliwy a ruchliwy organi­
zator młodzieży akademickiej, którą u- 
mie zebrać, zespolić, natchnąć miłością 
pracy, dać jej najlepszą metodę pracy i 
doczekać się w najkrótszym czasie do­
skonałych wyników tej „racjonalizacji" 
pracy.

Profesor Przychocki twierdził, że mu 
zazdrości tego osobliwego wpływu na 
młodzież i tego stosunku młodzieży do 
mistrza- Mniemam,, że wszyscy kole­
dzy z Wydziału Humanitarnego pudzie- 
Iają uczucie zazdrości, do którego przy­
znaje się szczery p. Przychocki.

Myślałem też, nie bez wzruszenia, kie • 
dy spowiadał się nasz niegdyś towarzysz 
Romański (1905—1907): „skąd przy­
szedł? dokąd dążył? co osiągnął?"

Ciekawa to spowiedź, której tu ana­
lizować nie będę. Przypomnę tylko, że 
i on od nas wyszedł z wielkiej kuźni 
adej i zasad życia, jaką była P. P. S. w 
romantycznym okresie dziejów partji 
naszej. Nie przyszedł Marceli Handels- 
man do nas po mandat. Sumienie przy­
pędziło go p>o coś większego, po speł­
nienie najwyższego obowiązku obywa­
telskiego. Mógł sobie spokojnie praco­
wać nad średniowiecznem prawem kar­
mem w Polsce w bibliotekach Paiyża. 
Zjawił się pewnego dnia w Warszawie, 
w redakcji „Ogniwa" i oświadczył, że 
nie może dłużej siedzieć zagranicą, że 
chce robić, co inni czynią: walczą i gi­
ną. Spełnił obowiązek swój — a że o 
tern nie mówili uczniowie, tedy ja tu o 
tem zaświadczyć musiałem

Obchód był bardzo piękny, tylko nie 
był to jubileusz. Młodym ludziom wy­
prawia się imieniny, ale nie jubileusze. 
Jubilat musi być „sędziwy". Inaczej jest 
to tylko etap na drodze życia, etap dal­
szej Wiosny życia. Od Wiosny, która 
mija, do nowej Wiosny, aż przyjdzie 
dzień, który będzie dniem prawdziwe­
go jubileuszu, zamknięć'em całości ży­
cia naukowego. I od tego Jubileuszu 
droga prowadzi już tylko do Nieśmier­
telności.

Henryk Bezmaski.

FERMENTY W „KOMINTERNIE”
STARCIA W NIEMIECKIEJ „KOMPARTJI"

SPÓŹNIONE 
ZAPRZECZENIE

PAT. rozesłał do prasy „zaprzecze­
nie nieprawdziwej wiadomości", które 
organ Kajdzińskiego podchwycił i wy­
drukował jako „jeszcze jedno kłam­
stwo „Robotnika".

Zaprzeczenie to dotyczyło podanej 
przez nas wiadomości, jakoby w P K O. 
zwalniano pracowników na krótko 
przed upływem 10 lat służby i naby­
ciem praw do emerytury

Wiadomość tę „Robotnik" nie wys­
sał z palca. Fakt o wdowie po oficerze 
poległym na froncie, którą P K. 0. 
zwolniła, był ©©ruszony na Komisji
Bdużctowej i nikt jej nie sprostował,

A.le o tem nie przecież wie­
dzieć posłowe z B.B.S., którzy od świę­
ta się w Sejmie pokazują i których u- 
jdział w pracy parlamentarnej równa 
się zero.

* * * * *
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Program i d. e. WALK. Walczą: 1) 
KARSZ i MILLER. 21 P00SH0FF
i NEUMAN. 3) HOLUBAN i KOH­
LER, 4) deeyd. rewanż. GARKO­

WI EN KO i STIBOR.

Niemal codziennie nadchodzą wia­
domości o nowych kwasach, starciach 
i rozłamach w niemieckiej p a rtj’ ko­
munistycznej, która—jak wiadomo— 
stoi wraz z partją  czechosłowacką na 
czele „Kominternu", jako najsilniej­
sza. Onegdaj np. telegraf przyniósł 
wiadomość o nowym rozłamie w Tu- 
ryngji. Wciąż nowe sądy, komisje, li­
sty moskiewskiego „naczalstwa" z 
pogróżkami i t, d.

Fermenty to bardzo ciekawei symp­
tomatyczne i ważne! W arto im się 
przyjrzeć — nietylko ze względu na 
losy słabnącego niemieckiego komu­
nizmu, lecz także ze względu na losy 
komunizmu wo&óle.

W alka w ew nątrz-partyjna w Niem­
czech wre obecnie na „prawem" 
skrzydle. Sądzi się i wyrzuca się z par­
tji „prawicowców" w rodzaju Bran- 
dlera oraz uroczyście potępia się tzw. 
„ugodowców", czyli „centrowców", 
zajmujących stanowisko pośrednie. 
Centralny zaś komitet niemieckich 
komunistów znajduje się w rękach 
grupy Thaelmanna, znanego z głoś­
nej afery korupcyjnej, o której w 
swoim czasie pisaliśmy. Thaelmann 
jest pokornym i niewolniczo posłusz­
nym „stalinowcem", a  więc cieszy się 
względami Moskwy. Niemiecki Cen­
tralny Komitet znajduje się wobec te ­
go w rękach „stalinowców". Zastana­
wia ta analogja (podobieństwo) • Sta­
lin w Rosji proklamował, jak wiado­
mo, walkę z „nrawicowem niebe-pie- 
czeństwem1’; Thaelmann zaś w Niem­
czech prowadzi również walkę z p ra ­
wicą „brandlerowską". W Rosji lewi­
cę „trockistowską" wylano; również 
i w Niemczech z „lewica" iuź daw- 
niei sie załatwiono (z Masłowem, 
Rvth-Fischer i in.).

Słowem tu i tam wre walka z nie­
bezpieczeństwem „prawicowem".

W zrost bowiem „prawicowei" opo­
zycji w niemieckiej „konmartji". o- 
czywiście, nie jest przypadkowy W y­
nika z błędnej ideologii „Kominter- 
nu", który ogłosił, że obecnie w Eu­
ropie mamy stabilizację kapitalizmu, 
ale „zgniłą, cząstkową i przejściową". 
Tymczasem kapitalizm niemiecki, 
jak wiadomo, ogromnie się wzmoc­
nił, i robotnik niemiecki odczuwa to 
bardzo boleśnie; że ta stabilizacja 
jest „zgniłą", tego wcale nie widzi, 
natomiast aż nadto dobrze czuje kon­
sekwencje rozbicia klasy robotniczej; 
tymczasem ostatnie decyzje ,,Komin- 
tem u" każą mu — na pocieche — 
wzmocnić walkę ze — socjalną demo­
kracją!...

Głęboka sprzeczność tu  tkwiącą 
jest oczywista Do tego się przyłą­
cza fakt zależności, i to całkowitej 
zależności, taktyki partyjnej od Mo­
skwy. Partia  musi manewrować tak, 
jak jej nakazuje nie sytuacja we- 
wnątrz-niemiecka, lecz polityka Sta­
lina. Opozvcvjnv („trockistowski") 
„Sztandar Komunizmu" powiada w 
numerze z 2% grudnia, że wyjaśnienia 
walk frakcvjnvch w łonie niemiecMei 
komunistycznej nartii należy szukać 
w rosvjskich watkach frakcyjnych

Takie są źródła zasadnicze. P izyj- 
rzyim y się teraz treści haseł, rzuca­
nych przez rosnącą na siłach „praw i­
cę” partii. Nailepiej zorientujemy się 
w sytuacji, ieśli przestudiujem y pro­
ces, wvtoczonv przeciw ..prawicow­
cowi” Hausenowi. a  prowadzony przez 
specjalną komisję „Kominternu" z

Gusiewym  na czele. Komisja scharak­
teryzowała „okropne" herezje Hause- 
na, jako kierunek poprostu „lewico- 
wo-socjalistyczny", czyli zrywający 
całkowicie z komunizmem.

Przedewszystkiem Hausen wraz z 
całą prawicą uświadamia sobie całą 
nielogiczność położenia głównego na­
cisku na walce z socjalizmem w mo­
mencie, gdy siły kapitalizmu rosną. 
To też woła z rozpaczą, że nowa tak ­
tyka „Kominternu" j>st zaprzecze­
niem takł-rM „jedvnetfo frontu": jest 
przeciwnikiem pogłębienia rozłamu; 
gotów jest do pewnego stopnia współ­
działać z socjalną demokracją.

Wychodząc z tych samych założeń 
„prawica" dość krzywo patrzy na 
komunistyczne związki zawodowe; 
jest przeciwniczką atakowania klaso­
wych związków (jak było podczas lo­
kautu w R uhrze); gotową jest przy­
znać, że klasowe, a więc socjalistycz­
ne. związki sa jedyną organizacją dla 
watki o oosfulaty ekonomiczne.

Trzecia sprawa — doniosłe zaga­
dnienie organizacyjne. „Prawica" a- 
takuie niewolniczą zależność partii 
od Moskwy; walczy o „demokrację" 
wewnątrz partii: nie uznaie dyktatu­
ry  w oartji. Łatwo zrozumieć, iż to 
ortfanizacvine zagadnienie ma olbrzy­
mie zasadnicze znaczenie — stawia 
bowiem na porządku dziennym kwe­
stia zależności od Moskwy.

W yrzuceni z oartji „prawicowi" 
wodzowie zakłada?a mowa organiza­
cję „Spartak)’*“ . Najwybitniejsze si­
ły  partii z o s t a ł y  ręką Stalina-Thael- 
manna usumiete!

Na komisji w sprawie Hausena Ul- 
hricht, p r a w o w i e r n y  ..thaelmannista" 
z przebadaniem wołał:

„Jest to polityka, która faktycznie po. 
piera wodzów sodoiMycznych! Rezyg­
nuje faktycznie z dyktatury proletaria­
tu! Ta polityka prawicy ma wybitnie le- 
wicowo-socjalistyczny charakter!’*

Drugi „stalinowski" komisarz Pur- 
mann oświadczył:

.Jest to droga do socjalnej demokracji. 
Jest to nieuznawania decyzji VI zjazdu 
Kominternu. Jest to obrona wprowa­
dzania „jedynego frontu" nie z dołu, 
lecz z góry, przez wodzów".

W reszcie sam wielki „stalinowski" 
inkwizytor Gusiew obraził się na to, 
że Hausen „wydrwiwa" komunistycz­
ne próby „konwulsyjnego tworzenia 
ośrodków walki” rewolucyjnej i za­
wołał :

.Albo frakcja prawicowa, albo „Kom­
in tem!"

Teraz już znamy źródła i hasła 
„prawicy" komunistycznej w Niem­
czech. W yrosła ona na podłożu sprze­
czności pomiędzy fantastycznemi. 
realnie rzecz biorąc, reakcyjnemi ha­
słami „Kominternu", a stabilizacją 
kapitalizmu; oraz sprzeczności po­
między potrzebami ruchu klasowego, 
a niewolniczą zależnością od Mo­
skwy.

Żadna „stalinowska" inkwizycja tych 
dziejowych przyczyn nie załatwi. 
I ooraz częściej ten lub ów ośrodek 
partyjny musi faktycznie zrywać z 
komin ternem" i zbliżać się do socja­

lizmu.
Na tem właśnie polega wielkie 

symptomatyczne znaczenie walk na 
.prawem" skrzydle niemieckiego ko­

munizmu.
Kazimierz Czapiński.

PROTEST RADNYCH M- STOŁ. WARSZAWY
W SPRAWIE REZPRAWNEGO NIEU7*’ANIA KANDYDATUR 

KOBIECYCH NA STANOWISKA ŁAWNIKÓW PRZY SĄDACH PRACY
Pomimo, ie Ustawa o Sądach Pracy 

nie wyklucza kobiet na strnowiskach 
ławników, jednak według informacja, u- 
dńzelonych nam w Ministerjum Pracy, 
kandydatury kobiece mają być skreślone
z list, przedstaiwooych przez Związki 
Zawodowe.

Podpisane Radne miasta Warszawy 
wnoszą protest przeciwko usuwtamiu kan 
dydatur kobiecych, jako ławniczek przy

Sądach Pracy, co jest niezgodne z pra­
wem i szkodliwe dla interesów publicz­
nych, ponieważ przedstawione kaoidy- 
datki pracują na równi ze swemi kolega­
mi w Związkach Zawodowych i posiada­
ją równe z nimi kwalifikacje.

Protest podpisały wszystkie kohiety- 
radne st. m. Warszawy z tow. tow. J. 
Budzińską .  Tylicką i St. Woszczyńską 
na czele.

WRZENIE WSROD URZĘDNIKÓW PAŃSTW.
Wobec zbliżającego się terminu Nad­

zwyczajnego Walnego Zjazdu Delegatów 
Kół Stowarzyszenia Urzędników Pań­
stwowych Rz. P„ odbyła się konferen­
cja składających swe mandaty członków
Zarządu Głównego Stowarzyszenia. W 
konferencji tej wzięli udział prawie 
wszyscy delegaci, reprezentujący więk­
sze ośrodki organizacyjne Stowarzysze­
nia. Delegaci stwierdzili, że ferment 
wśród mag urzędniczych z powodu nic- 
załatwienia najbardziej palących postu­
latów tych mas wzrasta. Wypłacenie zna 
kornego dodatku mieszkaniowego z nie- 
wypłaceniem równoczesnem zaległej za

roić 1928 różnicy tego dodatku jest w po­
równania z formalną nędzą urzędników 
kroplą w morzu, zwłaszcza, że jak już 
podawaliśmy, zwiększenie poborów z te­
go tytułu dla ogromnej większości wy­
nosi zaledwie od kilku do kilkunastu 
złotych. Doraźnem przyjściem z pomocą 
mogłoby być tylko wyołacenie wyżej 
wspomnianej zaległości. Brak w tej mie­
rze oficjalnych oświadczeń budzi niepo- 

i kój w sferach urzędniczych, co wobec 
zbliżającego się Zjazdu i podnieconej at­
mosfery, w jakiej się on będzie toczył, 
budzić może poważne obawy,

KRONIKA POLITYCZNA
PRZED DORĘCZENIEM ODPOWIEDZI

POLSKIEJ NA NOTĘ SOWIECKA.
(PRESS). Dyplomatyczna wymiana 

zdań pomiędzy rządem polskim ‘ sy- 
gnatarjuszami paktu Kelloga i pań­
stwami sąsiedniemi w sprawie przy­
stąpienia do polsko - sowieckiego pro­
tokółu dodatkowego do paktu Kelloga 
jest na ukończeniu.

W najbliższym czasie oczekiwać na­
leży całkowitego wyjaśnienia sytuacji, 
poczem nastąpi doręczenie przez po­
sła Patka odpowiedzi rządu polskiego 
na notę sowiecką. W każdym razie nie 
ulega wątpliwości, jak to zresztą już 
zapowiedział Minister Zaleski, że od­
powiedź polska będzie pozytywna

Równocześnie podjęte być mają 
przez pos. Patka z rządem sowieckim 
rozmowy na temat podjęcia rokowań o 
zawarcie polsko - sowieckiego układu 
handlowego.

BEZ POŚREDNICTWA NIEMIEC.
Wiadomość, ogłoszona przez „Jour­

nal de Geneve" i powtórzona przez 
prasę polską, według której Rumunja 
ma zamiar uregulować za pośredni­
ctwem Niemiec sorawy sporne z Ro­
sją. jest bezpodstawna.

Według wiadomości z poselstwa ru­
muńskiego w Warszawie kwestia, któ­
rą zajmuje się obecnie rząd rumuński, 
jest przyjęcie protokółu zaproponowa­
nego przez Sowiety, wobec którego 
Rumumja i Polska, jak zawsze, są zu­
pełnie zgodne.

PRZYJAZD MIN. HERMESA.
Według otrzymanych przez „PID" 

informacyj, przyjazd przewodniczące­
go delegacji niemieckie! do rokowań 
handlowych min. Her-nesa do W arsza­
wy nastąpi w dniu 22 b m Min Her­
mes przywiezie ze sobą instrukcie co 
do prowadzenia rokowań handlowych

NOWA USTA DYPLOMATÓW
Min. Spraw Zagr. wydało nowa listę 

korpusu dyplomatycznego w Polsce 
Lista przedstawicieli i urzędników dy­
plomatycznych państw obcych akredy­
towanych przy Rządzie Polskim obej­
muje około 150 osób.

ZJAZD KONSULÓW POLSKICH 
W SOWIETACH.

W dniu 23-go b. m. rozpocznie się w 
Moskwie zjazd konsulów polskich z 
placówek Rzeczypospolitej Polskiej w: 
Moskwie, Leningradzie, Kijowie, Char­
kowie, Mińsku i Tyflisie. Obradom 
zjazdu przewodniczyć będzie pos Pa­
tek. Zjazd ma na celu usorawmenie 
działalności tych placówek Rrpliitej

EKSPERCI DO ROKOWAŃ 
FRANCUSKICH.

Przed sfinalizowaniem pertraktacyj 
o nowy traktat handlowy polsko fran­
cuski wydelegować ma M S Z. do Pa­
ryża nowych ekspertów w sprawach 
celnych i komunikacyjnych (PID.).

DALSZE ZMIANY 
W SĄDOWNICTWIE.

W związku ze zmianami w sądowni­
ctwie w kołach politycznych krążą po­
głoski, ie w najbliższym czasie zosta­
ną przeniesieni w stan spoczynku pre­
zes Sądu Najwyższego p Aleksander 
Mogilnicki oraz sędzia Sądu Najwyż­
szego p. Ignacy Baliński.
TWORZENIE REZERW ZBOŻOWYCH

Prezes Międzyministerialnego Komi­
tetu do spraw rezerw zbożowych p. 
Szwalbe wyjechał do Poznania celem 
wydania na miejscu właściwych zarzą­
dzeń, zgodnych z uchwałami ostatniego 
posiedzenia Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów w zakresie tworzenia 
rezerw zbożowych. Jednocześnie p 
Szwalbe odbędzie naradę z miejscowe- 
mi kołami rolniczemi.

Co s łucho f  no świet le
KRONIKA TELEGRAFirZNA

NADMIAR MIESZKAŃ W NOWYM 
JORKU.

Podczas, gdy europejskie miasta 
wciąż cierpią jeszcze na brak mieszkań, 
w Nowym Jorku i innych wielkich mia­
stach Stanów Zjednoczonych mnożą się 
symptomy „nadprodukcji" w tej dzie­
dzinie. W samym Nowym Jorku 102.158 
mieszkań stoi obecnie pustką. Mimo to 
budowa domów nie ustaje. W r, 1928-m 
zbudowano 65.000 mieszkań.
ŚNIEŻYCE W JUGOSŁAWJI I CZE­

CHOSŁOWACJI.
Nad Czechosłowacją i Jugosławją sza­

leje śnieżyca. Z powodu zasp śnież­
nych wszelka komunikacja jest bardzo 
utrudniona. W miejscowościach gór­
skich w Jugosławji warstwa śniegu do­
sięga niejednokrotnie 5 metrów.
TRZĘSIENIE ZIEMI W VENEZUELI.

Na północnem wybrzeżu południowo­
amerykańskiej republiki Venezuela wy­
darzyło się trzęsienie ziemi, które trwa­
ło dwie minuty. Większość domów leży 
w gruzach. Miejscowości nadbrzeżne są 
odcięte od świata, gdyż połączenia te-

PRZEGLĄD PRASY
Memorjał Groenera.

Ujawniony przez angielskiego publi­
cystę Wickham Steeda tajny memorjał 
niemieckiego min. wojny Groenera o 
zbrojcaifach morskich wywołał zrozu­
miałe wrażenie w opinjd polskiej. „Kur- 
jer Poranny" daje dosłowny tekst naj­
ważniejszych ustępów memorjału. „Kur 
jer Warszawski" podnosi, że Prusy 
Wschodnie, rzekomo zagrożone ze stro­
ny Polski, są jedynym argumentem, ja­
ki pozostał Niemcom w propagandzie 
antypolskiej, poczem wszechstronnie o- 
bala ten „argument". „Kurjer PosBrf'* 
zwraca uwagę, że memorjał jest wytwo­
rem dawnego ducha Niemiec kajzerow- 
skich, któremu poddają się, niestety, 
sfery republikańskie. „Dzień Polski" ©- 
świadcza, że o ile dla Polski zbrojenia 
Niemiec nie były niespodzianką, o tyle 
ujawnienie memorjału przed opinją za­
graniczną ma duże znaczenie, odsłania 
bowiem zamiary Niemiec opanowania 
Bałtyku, przygotowania Niemiec do 
wojny, którą uważaia za nieuniknioną. 
Również „Czas" podkreśla międzyna­
rodowe znaczenie memoriału i stwier­
dza on, że to, o oo posądzano Niemcy, 
a czemu one zaprzeczały, obecnie zo­
stało potwierdzone, że pancernik ma 
służyć wojnie z Polską, że Niemcy sprzc 
niewierzyły się duehowi Looarna. te  ek­
sperci, przystępujący do narad' nad od­
szkodowaniami niemieckiemi, będą mu­
sieli wziąć ood rozwagę zbrojenia nie­
mieckie. „Polska Zbrojna" niepotrzeb­
nie „stawia się" i jakgdvby mówi pod 
adresem Niemiec: nie boimy się was,
damy sobie z wami radę. Na wyzwania 
i głupstwa niemieckie nie należy odpo­
wiadać wvzwaniami i głupstwami pol- 
skiemi. „Przegląd Wieczorny" strofuje 
lewicę pilską za zwalczanie wygórowa­
nego budżetu wojskowego. Otóż obo­
wiązkiem lewicy jest zwalczać mfita- 
ryzm, a nie popieranie wyścigu milita­
ry stów.

10-lecie rokowań wersalskich.
„Gazeta Warszawska" poświęca ar­

tykuł dacie rozpoczęcia konferencji wer 
salskiei (18 stycznia 19191. Organ en­
decki twierdzi, że na konferencję tę za­
proszono Polskę tylko dlatego, że był na 
świeoie Komitet Narodowy, którzy trzy­
mał stronę aliantów. Jest to nieprawda, 
Polskę zaproszono dlatego, że była już 
wolną i niepodległą w znacznej części 
swych obecnych granic. Przed klęską 
Rosji, Niemiec i Austrji mamo istnienia 
Komatetu Narodowego i trzymania stres1 
ny aljantów, ci nie myśleli o  Polsce nie­
podległej.

Etatyzm. ;
„Nasz Przegląd", pisząc o dyskusji e*

tatystycznej w obozie sanacyjnym, 
twierdzi, że toczy się tam spór o ciężary 
podatkowe między przemysłem a rolnic­
twem i że na tem póWa istotna różni­
ca zdań w sprawie „etatyzmu".

Echa dyskusji konstytucyjnej.
„Głos Prawdy" krytykuje przemówie­

nie sejmowe tow. Libermana za to, że 
szuka „jakiegoś groźnego ataku na de­
mokrację", za to, że „walczy z nieistnie- 
jąoemi straszakami, z urojoną rzeczywi­
stością". A możeby się „Gł. Pr." lepiej 
zwrócił z takicmi pretensjami do włas­
nego klubu B. B„ w którym groźne ata­
ki na demokrację nie ustają ani na chwi­
lę i w którym bardzo „istniejące" stra­
szaki są rzeczywistością aż nazbyt real­
ną. Wvstaucie wreszcie, panowie, r swe­
mi projektami i planami konstytucyjne- 
mi, a nie będzie potrzebowali uspokajać 
ni pocieszać opinji. Gołosłownym zape­
wnieniom pism sanacyjnych nikt mc 
wierzy.

„Przedświt" atakuje tow. Liberman* 
za to, że jakoby utożsamiał Polskę z Ju­
gosławią i w ten sposób omal nie popeł­
nił zdrady stanu. Każdy, kto słyszał, lub 
czytał mowę tow. Libermana, wie, że to 
nieprawda, te mówca zwrócił uwagę na 
przychylny oddźwięk zamachu jugosło- 
iwańskiego w pewnych sferach w Pol­
sce, że przestrzegał przed naśladowa­
niem Jugosławji. Ale organ Kajdzdńskie- 
go ma jedyną „misię": kłamać i rzucać 
oszczerstwa na P. P. S. Rolę tę spełnia 
on, jak może: systematycznie i nieinteli­
gentnie. B.

lęgraficzne i telefoniczne są przerwane. 
Według dotychczasowych obliczeń, za­
bitych jest 25 osób. Liczba rannych nie 
została dotychczas ustalona, jednak, jak 
się zdaje, jest ona bardzo duża.
MIASTO WESTERWIK ZASYPANE 

ŚNIEGIEM.
Ze Sztokholmu donoszą, iż nad całą; 

Szwecją szaleje śnieżyca, która wyrzą­
dziła ogromne szkody. Połączenia tele­
foniczne i telegraficzne przerwane. W 
mieście portowem Westerwik śnieg le­
ży na ulicach do wysokości 4 mtr. Ze 
względu na zawalenie bram i drzwi 
przez masy śniegu mieszkańcy zmusze­
ni są wychodzić na ulicę przez okna. 
Daje się odczuwać brak artykułów 
pierwszej potrzeby.
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T E L E G R A M Y
AMANULLAH PO UCIECZCE NABIERA ODWAGI

Londyn, 18 stycznia. (A.W). We­
dług wiadomości z nad granicy indyj­
skiej były król Ammanullah bawi 

i istotnie w Kandaharze i tam wywie­

sił swoją flagę królewską. Skupia 
on wszystkich swoich zwolenników, 
aby na wiosnę podjąć ofensywę prze 
ciwko powstańcom.

ZDETRONIZOWANEGO KRÓLA WYWIEŹLI ANGLICY
Londyn, 18 stycznia. (PAT.). A- 

gencja Reutera donosi z New Delhi, 
że następca króla Ammanullaha I- 
nayatullah oraz jego otoczenie, zo­
stali ewakuowani z Kabulu przez

samoloty angielskie, na podstawie 
porozumienia z nowym emirem Ha- 
bibullahem. Inuatullah przybył do 
Peszawaru i udaje się w dalszą dro­
gę do Kamgaharu.

ZWYCIĘSKI STRAJK AMERYKAŃSKICH
TKACZY

Nowy Jork, 18 stycznia. (PAT.).
W Paterson, centrum przemysłu je- 
dwabniczego w Stanach Zjednoczo­
nych zakończył się, trwający już 3 
miesiące, strajk 4.000 robotników.

DWIE NAGRODY
ZA OBALENIE I ZA UTRZYMANIE PROHIBICJI W AMERYCE

Robotnicy osiągnęli swój cel t. j, 8- 
godzinny dzień pracy, uznanie ich 
związku zawodowego i nieznaczną 
podwyżkę płac.

Nowy Jork, 18 stycznia. (PAT.). 
W odpowiedzi na konkurs znanego 
fabrykanta samochodów Duranta, 
który przyznał 25.000 dolarów na­
grody za nailepszy,. zdaniem sądu 
konkursowego, projekt przeforso- j

wania prohibicji, W- Randolph 
Hearst, multimiljarder i wydawca, 
ogłosił konkurs, z nagrodą w tej sa­
mej wysokości, za najlepszy plan 
odwołania Ustawy Prohibicyjnej.

W SPRAWIE 8-GODZ. PRACY W ŻEGLUDZE
ŚRÓDLĄDOWEJ

KONFERENCJA W MINISTERJUM PRACY
Prowadzona od dłuższego czasu ak­

cja Związku Zawodowego Transpor­
towców, mająca na celu unormowanie 
czasu pracy w Żegludze śródlądowej, 
posunęła się w ostatnich dniach zna­
cznie naprzód.

Dnia 10 b. m. w Ministerjum Pracy 
odbyła się, pod przewodnictwem na­
czelnika Wydziału Ochrony Pracv M 
P. i O. S., inż. St. Roszkowskiego, kon­
ferencja w sprawie rozporządzenia Mi­
nistra Pracy o czasie pracy pracowni­
ków, zatrudnionych w Żegludze śród­
lądowej.

f  W konferencji brali udział przedsta­
wiciele Min. Handlu i Przemysłu : Min 
Robót Publicznych.

j Zainteresowani pracownicy byli re ­
prezentowani przez przedstawicieli Za­
rządu Głównego Związku Zawodowego 
Transportowców w osobach: prezesa
to<w. Maxamira, sekretarza tow. Misio- 
rowskiego, członków Zarządu tow tow 
Bobifewskiego i Olszewskiego, oraz 
tow. tow. Tomaszewskiego, Cendrow- 
skiego i Kadlewicza.

Ze strony przedsiębiorców żeglugo 
wych byli obecni: Dyr. Szczyt „Lloyd 
Bydgoski", p. Frvdmau „Żegluga Paro­
wa M. Frydman", dyr Malinowski 

t„Zjedn. Warsz. Tow Trar.so i Żeglugi 
Pol.", p. Górnicki z f-my ,St i .T Gór­
niccy" i p. Krzyżanowski z Rady Zjaz­
dów Towarzystw Żeglugowych.

Dyskusja wykazała, że przed­
siębiorcy żeglugowi, którzy dotychczas 
nie stosowali żadnych określonych

norm pracy, a zmuszali pracowników 
do kilkunastogodzinnej pra>.y na dobę 
bez przerwy, nie mogą jeszcze pogo­
dzić 9ię z faktem istnien a ustawy o 
8-godz. dniu pracy.

Projekt rozporządzana wykonaw­
czego o stosowaniu 8-godz. dnia pracy 
w Żegludze Śródlądowej został przez 
p.p. przedsiębiorców energicznie zaa­
takowany.

Przedsiębiorcy otrzymali należytą 
odprawę od przedstawicieli pracowni­
ków, którzy, powołując się na ramo­
wą ustawę o 8-godz. dnui pracy, twar­
do stali w obronie projektu rozporzą­
dzenia.

Po przedyskutowaniu poszczególnych 
paragrafów projektu została wyłoniona 
komisja techniczna, w skład której 
weszli przedstawiciele pracowników i 
przedsiębiorców.

Zadaniem Komisji Techniczne; ma 
być uzgodnienie stanowisk co do spo­
sobów wprowadzania w życie norm, 
objętych rozporządzeniem o czasie 
pracy pracowników w Żegludze Śródlą­
dowej.

Wobec takiego stanu rzeczy, jest na 
fMeia, że wvtaczeni dotvch»-r%s z pod 
działania ustawy o 8-<*odz. dnfu pracy 
pracownicy na drogach wodnych, na­
reszcie bnda wzięci w opiekę przez u- 
stawodawstwo — i w nowvm sezonie 
nawirfacyinym korzystać b"dą z praw, 
uzyskanych długoletnią walką proleta- 
rjatu.

Z SADÓW

SPRAWA NOWAKA
Sprawa reemigranta Nowaka, zabójcy Jakóbowskiego, odroczona została wskutek 

I niestawiennictwa (świadków.

ZA P0PAR7ENIE KWASEM
Sąd okręgowy rozpoznawał wczoraj spra­

wy Wandy Kossowskiej, oskarżonej o po­
parzenie kwasem kochanki swego męża Zo- 
fji Klimaszewskiej. Oskarżona nie miała za­
miaru oszpecać rywalki, tylko ją nastraszyć

jednakże poszkodowana została silnie osz­
pecona. Sąd skazał Kossowską na rok wię­
zienia, co po zastosowaniu amnestji, zosta­
ło zmniejszone do pół roku więzienia.

I. K.

g i m n a z j u m  ż e ń s k i e  t o w . s z k ó ł  p o k o t
z pełnemi prawami szkól państwowych ( K a te g  o r j a  a . 

przy ul. Świętokrzyskiej 35, tel. 224-07.
Egzaminy (od klasy I — VII) systemem lekcyjnym 24, 25, 26 stycznia r. b. 

Kancelarja otwarta od 9 — 1 godz.
. w , ,—

BILANS HANDLOWY 
W GRUDNIU

Według obliczeń tymczasowych 
Głównego Urzędu Statystycznego bi­
lans handlowy za grudzień 1928 r. 
przedstawia się, jak następuje:

Przywieziono 379.694 ton, wartości 
238.395.0900 z!.; wywieziono 1.555.372 
ton, wartości 209.172.000 zl.

W porównaniu do poprzedniego mie­
siąca nastąpiło zmniejszenie wywozu o 
45.940 tysięcy zł. Zmniejszył się tów- 
nież przywóz o 22.689 tys. zł. Saldo 
bierne bilansu handlowego wynosi 29,222 
tys. złotych.

Ob. M. Hartlińskiego prosimy o sko­
munikowanie się z Redakcją w godzi­
nach 2—3 po poł. lub o nadesłanie 
swego adresu.

Księga Atfruowa Polski.
Nakładem T-wa Reklamy Międzynaro­

dowej, Sp. z o. odp., jen. repr. Rudolf Mosse 
w Warszawie ukaże się w ciągu najbliższych 
dni trzecie wydanie poprawione Księgi 
Adresowej Polski dla Handlu, Przemysłu, 
Rzemiosł i Rolnictwa wraz z w. m. Gdań­
skiem. Wydawnictwo to, ukazało się dotąd 
dwukrotnie w odstępach rocznych i zdobyło 
sobie powszechne uznanie i popularność 
wśród sfer zainteresowanych.

Wydanie Księgi Adresowej Polski, któ- 
raby umożliwiła bezpośrednie stosunki mię­
dzy wytwórcą a spożywcą, wymagało dłu­
gotrwałej i nader kosztownej pracy przygo­
towawczej.

Okazało się też przed 3 laty, po wyjściu 
1-go wydania, jak znaczna i powszechna 
była potrzeba wydawnictwa tego rodzaju.

I Najlepsze świadectwo daje wyczerpanie na­
kładu obydwu wydań w ciągu bardzo krót­
kiego czasu.

PRZED WARSZAWSKA 
KONFEREKGA HIEDZ9DZIELH.
i KONFERENCJA DZIELNICY 

MOKOTÓW.
W czwartek, 17 b. m., odbyła się w 

sali Zw. Zaw. Kolejarzy (ul. Chocim- 
ska 23) Konferencja Dzielnicy Moko­
towskiej.

Obrady zagaił tow. Rutkiewicz. Na 
przewodniczącego powołano tow. Ru- 
cińskiego.

Przed przystąpieniem do obrad ze­
brali uczcili przez powstanie pamięć 
skrytobójczo zamordowanego tow. Teo­
fila Jaszkowskiego.

Sprawozdanie organizacyjne złożył 
tow. Rutkiewicz. Plan prac dzielnicy 
na najbliższą przyszłość zreferował t 
Łukasiak, Po dyskusji nad sprawozda­
niami zabrał głos tow. poseł Zygmunt 
Zaremba, wygłaszając obszerny referat 
o sytuacji politycznej i gospodarczej, 
wysłuchany przez zebranych z uwagą. 
Nad referatem wywiązała się ożywiona 
dyskusja, świadczaca o jednolitości po­
litycznej zebranych.

Do nowego Komitetu dzielnicowego 
powołano: na przewodniczącego tow 
Łukasiaka, na wiceprzewodniczącego— 
to<w. Rutkiewicza, na sekretarza—tow 
Dubika, na skarbnika — tow. Koło­
dziejskiego, na referenta oświatowego 
tow. Szymanowskiego, jako członków 
Komitetu tow. tow.: Klingera, Liszew­
skiego, Gerlacha, Kucińskiego. Latkow­
skiego, Rykowakiego i Weychert - Szy­
manowską. ■

Do Komisji Rewizyjnej zostali wy­
brani tow. tow Domaszewski, Bakus, 
Małecki, Osuchowski.

Na delegatów na Międzydzielnicową 
Konferencję wybrała konferencja tow. 
tow. Łukasiaka, Szymanowskiego i Klin­
gera.

Ze spraw organizacyjnych omawiano 
sprawy Szkoły Partyjnei, oraz postano­
wiono przystąpić do organizowania na 
dzielnicy Koła Kobiet.

Konferencję zamknął tow. przewo­
dniczący podziękowaniem dla prelegen­
ta za wygłoszony referat.

„DZIAŁALNOŚĆ B B. S. 
NA FABRYKACH

PAN ,DYKTATOR" STANISŁAW CELE- 
JEWSKL

W państwowej fabryce karabinów, 
przy ul. Dworskiej, są delegatami fa­
brycznymi: Stanisław Celejewski f Ja­
błoński, „działacze" B. B. S.

Dn. 17 b. m. „bebesowy" dygnitarz, p. 
St. Celejewski zwołał na gwałt w godzi­
nach pracy, zebranie jednego z działów.

Co za pilna potrzeba? Może Dyrekcja 
chce robotników wyrzucić na bruk, lub 
oberwać im płace? Okazało się oo inne­
go — raczej zjawisko pocieszające dla 
każdego zdrowo myśląoego robotnika: 
mąż zaufania z tego działu, robotnik 
Więckiewicz, nie okazywał należytej u- 
ległośca wobec delegacji i nie napędzał 
robotników ze Związku klasowego do 
rozbijackiej organizacji „bebesewej". Co 
za niesłychane „zuchwalstwo!" Wzbu­
rzyła się „rewolucyjna" krew panów de­
legatów.

Na masówce p. Celejewski kazał wy­
bierać nowego męża zaufania. Przy oka- 
zji wygłosił prawie godzinną mowę tej 
mniej więcej treści: (nie śmiejcie się to­
warzysze, tak mówił p. St. Celejewski) 
, Pużak, Pragier, Zaremba, Haupa i inni 
„cekawiści" są opłacani z rządowych 
pieniędzy". „Min, Sprawiedliwości (u- 
waga, p. ministrowie!), Ministerjum 
Spraw Zagranicznych, Ministerium Pra­
cy dają P. P. S. pieniądze!" „Niech ce­
kawiści idą do Bolszewji siać demago­
gię!"

Krótko mówiąc, zbłaźnił się p. Cele­
jewski do reszty w oczach robotników. 
Mimo to, że pałkarze B. B. S. nie pozwo­
lili nikomu więcej mówić, mimo pogró­
żek ze strony „frakcji rewolucyjnej", że 
„teraz się z wami skończy" i takich „że­
bym słowo powiedział dyrekcji, to już 
ich niema" — kandydat bebesowy ©trzy 
mał tylko 19 głosów na blisko 70 robot­
ników tego działu. Reszta pragnęła, że­
by pozostał mężem zaufania tow. Więc­
kiewicz. Ba, ale to sprawa z p. „dyktato­
rem" Celejewskim; uznał, że wybrano 
bebesa — i kwita.

Słowem — „bebesowi" delegaci jak i 
ich pałkarze, stosują na fabrykach te- 
ror: jedni fizyczny — pałką, pięścią, re­
wolwerem; drudzy — groźby wydalenia 
z pracy, zmuszanie robotników do po­
słuszeństwa panom delegatom wybranym 
przecież przez robotników — teror psy­
chiczny.

„Jaworowszczycy" zarzucają Central­
nej Komisji Zw. Zaw ód. C. K. W. P. P. 
S. „dyktaterstwo”. Porównajmy ten za­
rzut z postępowaniem B. B. S. w tym i w 
innych wypadkach.

Któż to stosuje bolszewickie, albo fa­
szystowskie (wszystko jedno — są te sa­
me) metody? Kto uprawia demagogję. 
np. z temi rzekomemi pieniędzmi rządo- 
wemi?

Wiedzą to warszawscy robotnicy i, jak 
widzimy, trafnie już to oceni K.

Robodarz.

W ia d o m o ś c i  z CAŁEGO KRAJU
Ł 0D Ź

0 WSTRZYMANIE PODWYŻKI KOMORNEGO I EKSMISJI 
Z MAŁYCH MIESZKAŃ

W czwartek odbyło się posiedze- , 
nie Rady Miejskiej, na którem, mię­
dzy imnemi, przyjęto wniosek socja­
listycznych grup większości w spra­
wie wystąpienia do Rządu o wstrzy­
manie podwyżki komornego i eksmi­
sji z mieszkań jedno i dwuizbowych.

Wiceprezydent tow. dr. Wielińs- 
ki, w imieniu Magistratu oświadczył, 
że Magistrat wszelkiemi środkami 
poprze uchwałę Rady w tej sprawie, 
zwracając się przytem o współdzia­
łanie do Z. P. P. S. w Sejmie, (d).

SZPITAL ZWIĄZKU KAS CHORYCH
W sobotę odbędzie się posiedze­

nie Zarządu Okręgowego Związku 
Kas Chorych, na którem rozpatry­
wana będzie sprawa wykończenia 
szpitala związkowego przy ul. Zagai- 
nikowej.

Wielki gmach ten obliczony jest 
na blisko 300 łóżek i posiadać bę­
dzie wszelkie urządzenia pomocni­

cze. '■
Kosztorys ogólny wynosi około 2

milionów zł. -----------
Celem szybszego wykończenia

szpitala, Okręgowy Związek Kas 
Chorych zamierza zaciągnąć 1 mil- 
jon złotych pożyczki w Zakładzie 
Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych. (d).

BEZPŁATNA PRZYCHODNIA PPZECIWGRUŹLICZA
W związku z rozporządzeniem Pre­

zydenta Rzplitej o zakładach leczni­
czych, magistrat zatwierdził statut 
organizacyjny ogólnej bezpłatnej 
miejskiej przychodni przeciwgruźli­

czej.
Ze świadczeń przychodni, którz 

posiadać będzie 2 filie na krańcach 
miasta, korzystać ma również dzia­
twa szkół powszechnych, (d).

OBNIŻKA CEN MIĘSA
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

miejskiej komisji cennikowej, na 
którem postanowiono obniżyć ceny 
wszystkich gatunków mięsa i wyro­
bów masarskich.

Zniżka na mięso wynosi od 10 do

15 gr. na 1 kilogramie w detalu, zaś 
na wyroby masarskie od 10 do 50 
gr. n i kilogramie w detalu.

Nowe ceny obowiązywać będą od 
poniedziałku, (d).

RUDA PABIANICKA
ZGOŁA NIEZWYKŁY „SUKCES B. B. S.

„Przedświt" umieścił niedawno notat­
kę, że frakcja radnych P. P. S. w Rudzie 
Pabjanickiej przeszło do B. B. S.

Dla uniknięcia nieporozumień warto 
wyjaśnić, te w Radzie Miejskiej Rudy 
Pabjanickiej mieliśmy tylko jednego 
przedstawiciela, który poprzednio już 
wyjechał; żadnej frakcji P. P. S. w Ra­
dzie Miejskiej nie było — to też kłam­
stwo „Przedświtu" jest zupełnie oczy­
wiste!

B. B, S. otrzymała natomiast „sukurs"

chyba niespodziewany: przeszli do niej 
niektórzy radni t. zw. Bloku robotnicze­
go, oryginalnego „bloku", który łączył 
„sanatorów", komunistów i enpeerow- 
ców.

Winszujemy B. B. S. tego „sukcesu", 
ale P. P. S. niema tu absoltnie nic do 
rzeczy.

Kiedyż nakoniec pp. redaktorzy 
„Przedświtu11 nabiorą jakiego . takiego 
pojęcia o stosunkach robotniczych 
Polsce?

w

BIAŁYSTOK
WANDALIZM ORTODOKSÓW

W wyniku trwającej od dłuższego czasu 
na terenie osady Myszyniec walki między 
ortodoksami a organizacją Poalej - Ceirej- 
Sjon, ortodoksi pozostający pod wpływem 
miejscowego rabina, wtargnęli w nocy do

lokalu organizacji Poalej - Ceirej - Sjon i 
zdemolowali go doszczętnie. Znajdującą się 
w tym lokalu bibliotekę ortodoksi w cało­
ści zniszczyli, paląc i rozrywając kilkaset 
tomów. (A.W.).

STRAJK DRUKARZY ŻYDOWSKICH
Wybuchł tu strajk robotników drukars- | cy żądają 20 procent podwyżki płac. 

kich w drukarniach żydowskich. Strajkują- |

BRZEŚĆ NAD BUGIEM
TOW. CAŁUN—PREZYDENTEM MIASTA

Onegdaj w nocy nastąpił wybór pre- i sta Radomia. Na wiceprezydenta wy- 
zydenta Brześcia. Wybrany został tow. brany został adwokat Lewinson z Ło- 
Tcmasz Całuń, dawny prezydent mia- * dzi.

TARNÓW
ODCZYT ZBIOROWY O MNIEJSZOŚCIACH NARODOWYCH

Tarnowski oddział TUR. wystąpił z 
pożyteczną inicjatywą, a mianowicie 
zorganizował odczyt zbiorowy na temat 
„Zagadnienie mniejszości narodowych11. 
Odczyt odbył się w niedzielę, 13 b. m. 
i zgromadził otkoło tysiąca słuchaczy, 
którzy z napięciem przez niemal 4 go­
dziny śledzili wywody referentów 
Przemawiali kolejno poseł tow. Cioł- 
kosz (PPS.), poseł tow. Zerbe (niemiec­

cy socjaliści), tow. dr. Aleksandrowie® 
(Bund) i poseł tow. dr. Kohut (ukr- 
partja socj.-rad.).

Referenci przedstawiali kolejno sta­
nowisko swych stronnictw wobec pro­
blemu narodowościowego w Polsce,

Bojówka B. B. usiłowała uniemożli­
wić odczyt niedorzecznemi okrzykami; 
zniecierpliwieni słuchacze wyrzucili je­
dnak krzykaczy za drzwi.

ŻYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
W ARSZAW Y

STRAJK W DRUKARNI ,POLSKIEJ”
W wymienionej drukarni, mimo kil- t 

kakrotnych żądań ze strony Związku 
i pracujących, zarząd drukarni nie* 
chciał uwzględnić cennikowych płac 
żadnej kategorji pracowników drukar­
skich.

Wobec rozmyślnego zwlekania przez 
zarząd drukarni z odpowiedzią na po­
stawione żądania i wobec kilkumie­
sięcznego oczekiwania pracowników 
aa regulację płac, wreszcie cierpli­
wość pracujących wyczerpała się i 
wszyscy linotypiści tej drukarni, zarów­
no dziełowi, jak i pracujący przy gaze-

WZR0ST BEZROBOCIA W WARSZAWIE

cie „Epoka" — zastrajkowali w czwar­
tek przed południem.

Z arząd  d ru k a rn i, zam iast zająć w ła ­
ściw e stanow isko  i  podpisać um owę, 
jak  to  uczyn iły  inne d ru k a rn ie , s ta ra ł 
się  w yw ołać rozdźw ięk  m iędzy s tra jk u ­
jącym i. P an o w ie  p rze d sięb io rc y  b ie g a ­
ją po ró żnych  d ru k a rń .a c h , usiłu jąc 
d ru k o w ać  „E p o k ę” gdzie ndziej.

Zawiadamiamy wszystkich linotypi- 
stów, aby strajkowych robót nie wy­
konywali i w ten sposób nie pomagali1
wyzyskiwaczom.

Według danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie, w 
okresie tygodniowym od 7 do 12 sty­
cznia włącznie, ogólna przybliżona ilość 
bezrobotnych w stolicy wynosiła 9.500 
osób, w tej liczbie pracowników umy- 

Isłowych było 2,700. W porównaniu z

poprzednim tygodniem, liczba bezro­
botnych zwiększyła się o 385 osób, 
przeważnie w związku z zastojem w 
przemyśle budowlanym, oraz w robo­
tach brukarskich i ziemnych. Liczba 
pozostających bez pracy pracowa ków 
umysłowych zmniejszyła się o 50 osób.
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Z ŻYCIA PA R T JI
C. K. W.

W środę, 23 b. m , o godz. 5 po poł„ 
■W lokalu Z. P. P. S. odbędzie się posie­
dzenie C. K. W.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S.

KOMUNIKAT
Sekretariat W am . Org. Kom. Rob. 

IP. P. S. wzywa wszystkich członków 
Partji i symoatyków do składani^ ofiar 
na budowę Domu Letniego Org. Mtodz. 
T. U. R. im. Teofila Jaszkowskiego, dla 
uczczenia pamięci padiego za wierność 
dla Socjalizmu tow. T. Jaszkowskiego.
SZKOLĄ SPOŁECZNO .  POLITYCZNA 

WARSZ. ORG. P. P. S.
Warsz. Okręgowy Komitet Robotniczy 

przy współudziale Zarządu Głównego 
T. U. R. organizuje w Warszawie 
S Z K O L E  PARTYJNĄ.

Wykłady, seminarja i ćwiczenia prak­
tyczne odbywać sie będą dwa razy na 
tydzień od godz. 6 do 9-ej i jeden raz na 
miesiąc w niedzielę od godz. 10 do 1-ej. 
Kurs fest bezpłatny i trwać będzie trzy 
miesiące. Słuchacze otrzymuję świade­
ctwa z ukończenia kursu. W czasie 
trwania kursu zorganizowane zostaną 4 
■WyHady publiczne.

Słuchaczami kursu mogą być towa­
rzyszki I towarzvsze poleceni przez Ko­
mitety dzielnicowe.

Komitety dzielnicowe proszone są o 
nadsyłanie list kandydatów do szkoły 
partyjnej do Sekretariatu szkoły. Za­
pisy słuchaczy przvfmuje i szczegóło­
wych inform*cii udziel" kierownictwo 
kursów w Sekretariacie W, O K, R, co­
dziennie od godz. 7 do 8-ej wiecz.

Otwarcie szW y oartyjnej odbedzie 
sie w poniedziałek 21 b. m., o d«d*. 7-ej 
wiecz.. w auli knnferencrinej Z. Z. K., 
tli. Czerwonego Krzyża 20.

W  SOBOTĘ.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiece, 
posiedzenie Wydziału kulturalno - oświato- j 
w ego w lokalu przy ul. Leszno 53.

W NIEDZIELĘ, 20 B. M.
Koło Pracowników Miejskich PPS. Komi­

te t Kola wzywa wszystkich członków Koła 
do przybycia w dniu 30 b. m. t. j. w nie­
dzielę o godz. 11-ej rano do lokalu przy ul. 
W areckiej 7 na konferencję Dzielnicy Śród­
miejskiej. Stawiennictwo obowiązkowe.

KONFERENCJE DZIELNICOWE
W OLA-CZYSTE. O godz. 10 r. odbę­

dzie sie konferencja dzielnicowa w loka­
lu dzielnicy, przy ul. Grzybowskiej 57. 
Wstęp za legitymacjami.

PRAGA. O godz. 10 rano w lokalu 
C. K. W., Warecka 7. odbędz;e się kon­
ferencja Dzielnicy. Na porządku dzien­
nym m. in. wybór władz Dzielnicy oraz 
delegatów na Warsz. Okręgową Konfe­
rencję P. P. S.

ŚRÓDMIEŚCIE. O godz. 11 rano w lo­
kalu przy ul. Wareckiej 7, II piętro, od­
będzie sie kon*erencia Dzielnicy. Na po. 
rządku dz!ennym m. fn. wybór władz 
Dzielnicy oraz delegatów na Warsz. O- 
kręgową Konferencję P. P. S.

OCHOTA, O godz. 10.30 rano w loka­
lu przy ul. Przemyskiej IR odbędzie się 
konferencja Dzielnicy. Na porządku 
dziennvm m. fn. wybór władz TVelufey 
oraz delega‘ów na Warsz. Okręgową 
konferencję P. P. S.

W PONIEDZIAŁEK.

Kolo Szoferów PPS. 0  godz. 11 rano O- 
gólne zebranie członków koła, w lokalu, 
Warecka 7.

Koło Elektrow ni We wtorek, dnia 22 b. 
m o godz. 6 wiecz., odbędzie się zebranie 
członków koła — w lokalu C. K. W. przy 
ul. Wareckiej nr. 7,

RUCH ZAWODOWY
WEZWANIE

Już trzy tygodnie trwa lokaut, zasto­
sowany przez nienasyconych fabrykan­
tów wobec robotników m. Krynek.

Wzrwamy wszystkie Oddziały Związ­
ku Skórzanego do natychmiastowej 
zbiórki pieniędzy na zlokautowanych ro. 
bofników garbarskich, >

Spieszcie z pomocą obarczonym rodzi­
nami, głodzonym lokautem robotnikom 
garbarskim, by nie ulegli chciwym fa­
brykantom.

Zebrane pieniądze przesyłajcie na 
adres: N. Blacher. Kryriki, województwo 
białostockie, ul. Porzecka 30.

Zarząd Główny Związku Rob.
Przem, Skórzanego i Pokrewn.

RUCH KOBIECY
Wycieczka naukowa. W niedzielę, 20 b. 

tn o godz. 12 w poł. wydział kobiecy orga­
nizuje zbiorową wycieczkę na wystawę prze 
ciwgrufliczą w Państwowej Szkole Hygleni- 
ernej, Chocimska 24, pod kierownictwem 
tow. dr. Budzińskiej - Tylickiej. Punkt 
zborny w gmachu Szkoły. Wejście bezpłat­
ne. Za wyświetlenie filmu 15 gr. Towarzy**- 
ki i Towarzysze, stawcie się licznie i punk­

tualnie. «

M Ł0D Z IE Z
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR.

Okręg Warszawa-Podmiejska
W niedzielę, dn. 20 stycznia r. b., o g. 

10 rano, w lokalu Długa 19, I p., odbę­
dzie się Okręgowa Konferencja Organi- 
z«cyj Młodzieży TUR. Warszawa-Podm.
z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i wybór Prezydjum.
2. Referat mformacyjny przedstawi­

ciela K. C. o stanie Organizacji w kraju 
i zadainach stojących przed U-gim Zjaz­
dem Organizacji Młodzieży TUR. w 
Krakowie.

3. Wybór delegatów na Zjazd'.
4. Wolne wnioski.
Organizacje wysyłają delegatów w 

stosunku 1 delegat na 10 członków. 
WARSZAWSKA ORG*N. MŁODZ. TUR.

Koło im. Montwlłła Mireckiego. W sobo­
tę 19 b m. o godz. 7 w lokalu Koła ul. Grzy­
bowska 57, odbędzie się odczyt tow. posła 
Zstembyi „Czera stoi Kapitalizm"

Koło im. L. Misiołka. W sobotę, 19 b. m. 
Drielna 95, o godz. 9 wiecz. zabawa tanecz­
na. wielce urozmaicona. Ceny biletów: 2 zł, 
dla gości. 1.50 dla członków,

W niedzielę, 20 b. m. o godz. 7 wiecz. —2 
przedstawienia teatralne: „Nikt mnie nie 
weźmie" i „Nieboszczyk z przypadku".

Tanie wejście, wesoły program — winny 
zachęcić wszystkich Turowców do przyby­
cia na Powązki.

Zebranie Rady Hufca Warszawskiego 
Czerwonego Harcerstwa, odbędzie się w so­
botę dnia 19 b. m. o godz. 6 min. 30 wiecz. 
w lokalu przy ul. Wareckiej nr. 7.

Ruch Kult.-Oświatowy
ZEBRANIE ZARZADU GŁÓWNEGO T. 

U. R. W poniedziałek, dnia 21 b. m. o go­
dzinie 18-ej w Sejmie fklub se-acki). odbe­
dzie się posiedzenie Zarządu Głównego T. 
U. R. Na porządku dziennym sprawy 4-ego 
Walnego Zjazdu TUR. w Krakowie.

Zarząd Okręgowy TUR. W arszawa-Pod­
miejska. Plenarne posiedzenie Zarzadu 0 - 
kręgowego TUR. odbedzie się w sobotę o 
grdz. 5.39 w lokalu. Długa 19. 1 piętro. 0 -  
becność tow, Strzelca, Dr. Nowakowskiego 
i Midaka — konieczna.

KURSY JĘZYKA ESPERANTO. Wydz. 
Kult. .  Ośw. przy Zw. Metalowców, (Lesz­
no 53) w po-ozumleniu z komisją między­
związkową kult. .  art, (Chmielna 49), orga­
nizuje kursy języka esperanto dla człon­
ków Związku i sympatyków. Zapisy przyj­
muje codziennie ewidencja w godz. od 5— 
8 wiecz.

Wycieczka do Muzeum Anatomicznego.
W niedzielę 20 b. m„ odbędzie się wyciecz­
ka do Muzeum Anatomicznego (ul. Chału­
bińskiego nr. 5). urządzona staraniem Kom. 
Wykonawczego. Zbiórka w poczekalni Mu­
zeum o godz. 10.30 punktualnie. Bilety wstę­
pu otrzymywać można wcześniej w Sekre­
tariacie TUR., W arecka 7 lub na miejscu 
zbiórki u kierownika wycieczki.

^ C C M i f t A J Ą  K I N A ?
Apollo: „Przedwiośnie".
Colosseum: „Rudowłosa" z Klarą Bow. W 

małej sali: „Szaleńcy".
Casino: „Boska kobieta" z Gretą Garbo.
Capitol: „Carewicz",
Filbarmonja: „Kwiat Złotego Zachodu" 1 

„Bogini Pokus".
Miejski: „Ojcze".
Palace: „W kajdanach".
Pan: „Carewicz".
Rococo: „Miasto cudów".
Splendid: „Prywatne życie pięknej He­

leny".
światowid: „W lasach polskich",
Stylowy: ..Miasto cudów".
Słońce: „Wołga, Wołga..."
Wodewil: „Komedia miłości" i „Na ogni- 

stym smoku".
Quo yndls: „Wicher" z Lilianą Gisb.
Astra: „Cyrk Wolf sona".
Uciecha: „Kobieta na torturach".
Trianon: „Beau Geste" (Braterstwo

ki wi).
Sokół: „Przygody brygadiera Gerarda".
Mewa: „Pan Tadeusz".
Znicz: „W porywie zmysłów".
Muza: „Ostatni rozkaz".
Tombola: „Szkoła paryska" 1 „Przygody

pieknej panny".
Balka: „Z dymem pożarów",
Italja: „Z dymem pożarów".
Lotos: „Tygrys z Arizony" ( „Człowiek o 

stu oczach".
Era: „Ewa w Futrze".
Praga: „Ostatni rozkaz",
Bellona: Harold Lloyd jako „niedoro­

stek".

WYNIKI WALK7A«VŚNICZYCH 
W CYRKU

Wczorajsza walka Garkowlenkl z Poo- 
thc.fem po 25 minutach zakończyła się bez 
rezultatu. Neuman w 1-ei min. pokonał Mil- 
leia, Langut — Nabera 1 Sztekker w decy­
dującej walce po 29 min. zwyciężył murzy­
na Slkiego.

Dziś walczą:
Karsch —- Miller,
Pooshof — Neuman,
Holuban — Kohler
i decydująca rewanżowa walka Garko- 

wienki ze Stiborem.

P A C l i m " *  N o w y  o w ła t  50
„ L A J i n U  Początek o g. 5.

ost. seans o g. 10.10. 
Orkiestra pod batutą Adama Furmań- 

s kiego.

6RETA BARBO
BOSKA KOBIETA
Partner. L^RS HANSON.

Reżyser: VICTOR S^ASTROM. 
Wytwórnia: METRO GOLDWYN 
MAYER. Własność: „Jul-Filra".

OOOOOOCCCXXO rm n-^tD T lon-rT on
»8 K in o  „ A S T R A

q  DZIKA 31.
Q NA EKRANIE

8 CURK (OOLFSONA
q NA SCENIEt
»  BOLESŁAW NORSKT-NOŻYCA g  
O autor - humorysta o
§  CEZARY ROM (cygani 8  
r  Aleksandryjscy. Zagraniczny 
R duet taneczny NELL! OŚCIŃSKA R 
y  (subretka). R
0000000030000000 XXT.30003000

K in o  „PA LACE“
C h m ie ln a  9. Pocz. o godz. 5.30 pp.

GEORGE O'BRIEN
w potężnym dramacie

am erykańskim

j  M i n e r
wraz ze swą partnerką

ESTELLĄ TAYLOR.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Sobo'y i niedziele o godz. 530.

„OJCZE"
Motto: ten iilm poświęcam 

memu ojcu I waszym 
ojcom...

WŁ b. „Estefilm". Nadprogram.
__________________ ..PIĘKNO TATR ■■

Codziennie seanse oświatowe wyłącz­
nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej, 

niedziele i święta o godz. I I 45 i 114 
dla publiczności.

i

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

G. Zapolskiej

W roli tytułowej

IWAN PETR0WICZ

■
WODEWIL iw tfń jK

K a rn aw a 'o w a  re w ja  
hum oru  

MARY PREVO ST I
CHARLES RAY

w pikantnej opowieści o kompromitu­
jącej podwiązce, uroczem kobieciątku 

i małżeństwie nagwałt
K0MEDJA MIŁOŚCI

oraz VIRGINIA LEE r o R B I N
i MONTY BANKS

w filmie o sensacyjnej eskapadzie 
z piękną dziewczynką

NA OGNISTYM SMOKU
Najnowsze piosenki i melodje taneczne bieląeeijo  
karnawału w w ykonaniu w ielkiej o rk iestry  aymfo* 

g jjg  nicznei pod batu tą J. Jakubow skiego. I

Kino „ S Ł O N C E "
BIELAŃSKA 5.

Początek o g. 4.30, ostatni seans g. 10.
D Z I Ś

f t

99
c e n y  z n iż o n e .

W sobotę i niedzielę _ o 12-ej i 2-ej
p o rank i

Pat-Patachcn I Wieloryb
_____________C eny od  50 gr.

WIECZORNICA W KLUBIE „START"
W niedzielę, dnia 20 stycznia r. b., odbę­

dzie się w salonach P. T. E., Aleja Jerozo­
limskie 33, róg Marszałkowskiej, front, IV 
piętro, wieczornica. «

Zaproszenia w sekretariacie K. R. K. 
„Start" W arecka 7, II piętro, codziennie od 
7 — 9 wieczór.

Początek punktualnie o 7-raaj. Wejście dla 
członków 1 zł., dla innych osób zł. 2.

K R 0 N I K A
STAN POGODY.

W Warszawie najwyższa temperatura 
wynosiła wczoraj — 6:1, najniższa — 15.2.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: W dalszym ciągu mroźno, przy 
matem zachmurzeniu nieba na zachodzie, a 
większem z przelotnemi opadami śnieżne- 
mi na południu, a zwłaszcza na wschodzie 
kraju. Na wschodzie i na południowym 
wschodzie umiarkowane wiatry północno- 
zachodnie, pozatem zachodnie.

Policja otrzymała instrukcje w sprawie 
regulowania ruchu ulicznego. Komendant
Policji Państwowej Warszawy wydał roz­
kaz podwładnym sobie organom, by zwra­
cały baczną uwagę na powożących pojaz­
dami konnemi i ciężarowemi oraz na ciąg­
nących ręczne wózki, stosując za każde, 
choćby najmniejsze przekroczenie przepi­
sów o ruchu kołowym kary doraźne. Prze­
pisy o ruchu ulicznym w Warszawie usta­
lają porządek ruchu na jezdniach w ten 
sposób, że nakładają obowiązek na powo­
żących pojazdami ciężarowemi i konnemi 
oraz ciągnących wózki ręczne posuwania 
się przy samym chodniku (prawym). Prze­
pisy te jednak są w dalszym ciągu nie prze 
strzegane.

Z „Wolnej Wszechnicy". W niedzielę o
g( dz. 12 odbędzie się odczyt doc. S. Seligi

p t.: „Igrzyska olimpijskie w starożytnoś­
ci" z cyklu bezpłatnych wykładów Colle­
gium Publicum — urządzanych przez Wol­
ną Wszechnicę Polską (Śniadeckich 8, par­
ter — wejście główne).

Bal słowiański Dnia 20 stycznia r. b. w 
niedzielę o godz. 10 wieczorem, odbędzie 
się w salach Rady Miejskiej na Ratuszu 
Warszawskim doroczny reprezentacyjny 
„Bal Słowiański" pod protektoratem Mini­
stra Spraw Zagranicznych p. Augusta Za­
leskiego i p. A. Zaleskiej, ministra pełno­
mocnego i posła nadzwyczajnego Republiki 
Czechosłowackiej p. dr. W. Girsa i p. B. 
GiTSOwej, ministra pełnomocnego i poeła 
nadzwyczajnego Królestwa Bułgarii p. W. 
R.iteffa i p. W. Robewowej, ministra peł­
nomocnego i posła nadzwyczajnego Króle­
stwa Serbów, Chorwatów i Słoweńców, p. 
J. Milankovicza i p. M. Milankoviczowef— 
:.a rzecz słowiańskie! niezamożnej młodzie­
ży akademickiej studiującej w Warszawie. 
Tcczątek balu punktualnie o godz. 10 wie­
czorem. O godz. 12 w nocy odbędzie się 
pochód bogów słowiańskich w kostiumach 
pod artystycznem kierownictwem p. C. No- 
wreienia i p. S. Rutkowskiego. Pozatem e- 
tekty świetlne, nagrody kostiumów i różne 
niespodzianki. Bilety nabywać można za 
zaproszeniami u pp. Gospodyń Baku. ewen­
tualnie u p. Radcy A. Pawlikiewicza (Nn- 
wy Zjazd 7 m. 3) a w dniu Balu przy wej­
ściu-

Z GŁODU I CHŁODU
Na ul. Marszałkowskiej przed domem 104 

zasłabł i upadł na chodnik 49-letni Jan 
Rynuszko, bezdomny i bezrobotny. Lekarz 
Pogotowia stwierdził ogólne osłabienie,

spowodowane głodem i chłodem. Po u- 
dzieleniu pomocy, przewieziono Rynuszkę 
do szpitala Dz. Jezus. (WAD.).

BEZ POSADY I BEZ PIENIĘDZY
Niejaki Mieczysław Baranowski, dowie-- 

dr ta wszy się, ie  Jan Jakubczak (Pawia 35) 
poszukuje posady, oświadczył, te  może 
przyczynić się do wyrobienia posady na 
poczcie, przyczem na koszta związane z tą 
sprawą zażądał 150 zł. Łatwowierny J a ­

kubczak, nie posiadając własnych pienię* 
dzy, pożyczył je od znajomego i wręczył 
Baranowskiemu. Od tej chwili B. stara się 
uriknąć widoku Jakubczaka. Wobec tego, 
oazukany J. zameldował o fakcie w policji, 
oskarżając B. o oszustwo. (WAD.)#

PRZEJECHANA PRZEZ W 0Z
Na ul. Górczewakiej przed domem nr. 47, 

wóz przejechał 13-letnią Henrykę Grzegór- 
cką, uczenie#. Lekarz Pogotowia stwierdził

u dziewczynki potłuczenie lewego stawu 
skokowego 1 wstrząs mózgu. Po opatrunku 
Grzegórską przewieziono do domu. (WAD.)

WŁAMANIE DO MAGAZYNU URZĘDU
CELNEGO

W ciągu nocy wczorajszej na terenie sta­
cji Towarowej Warszawa - Gdańska do 
stali się przez podkop złodzieje do maga- 
zs nu Urzędu Celnego. Złodziei# rozbili kil­
kanaście pak z towarami, przyczem po sy­
stemie, jakim posługiwali się przy rozbija­
niu pak, poznać odrazu, te  robili to ludzie 
zupełnie dokładnie obznaimieni z rozloko­
waniem towarów w magazynie. Pozostawi­

li oni nietknięte paczki, zawierające towaf 
małowartościowy, natomiast rozbijali tylko 
te skrzynki, w których znajdował się je­
dwab, cenniejsze skóry i t  p. Złodzieje do­
brali się nawet do towarów, ukrytych w 
specjalnych skrytkach w kantorze. Dotych­
czas nie zdołano ustalić ile i jakiej wartoś­
ci towarów zginęło. Stwierdzi to dopiero 
specjalna komisja.

SAMOBÓJSTW 0  ŻOŁNIERZA W KUTNIE
W koszarach 37 p. p. w Kutnie w sali 

koszarowej, rozległ się wystrzał karabino­
wy, który zaalarmował podoficera inspek- 
cvinego 1 pełniących służbę żołnierzy. Gdy 
wbiegli oni na salę koszarową, oczom ich 
przedstawił się ponury widok. Na podłodz*. 
w kałuży krwi leżał szeregowiec Bronisław 
Polach, dający słabe oznaki życia. Obok

leżał karabin, którym denat odebrał sobie 
życie. Samobójcę przewieziono do szpitala, 
gdzie po upływie kilku minut zmarł. Do­
chodzenie ustaliło, ie  Polach skierowaw­
szy lufę karabinu w usta, nogą zaś nacis­
nął cyngiel, powodując wystrzał. Przyczy­
na samobójstwa nieustalona. (WAD.).

W

| L E C Z N I C A

eSHICIflA 14
W s z y s tk ie  s p e -  

c a l n o ś c i .  L a m p #  
k w a r c o w a .

poszukuje dla Kas Chorych woje­
wództw poznańskiego i pomorskiego

ISO W o l i m i  Marzy
specjalistów i internistów na długo­
terminowe umowy i bardzo korzyst­
ne warunki.

Zgłoszenia z podaniem specjal­
ności, warunków i dokładnego życio­
rysu, uprasza się k i e r o w a ć  pod 
adresem wyżej wymienionego Związ­
ku, P o z n a ń ,  ul. Patr. Jackowskie­
go 32.

Ogłoszenia
drobne

Podwójna kle-
równi­

ca— na samochodach 
'zkolnych Kursów H. 
Brylińskiego, Warsza­
wa, Jerozolim ska 27. 
Szkoła prowadzi osob­
ne kursy motocyklo-

Patefony, Pnr- 
lo fon y .^ p :
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Feigenbaum, Bielań­
ska 1.

fi) Obrączki
Pierścionki. Kolczyki. 
Zegary ścłenne, zegar­
ki na raty — bez za­
liczki — Gutmacher, 
s m o c z a  Nr. 21 róg 
Dzielnej.
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Odbito w druk. „Robotnika". Warecka 7 «

KRAJ W KTÓRYM JEST ZBYT WIELU 
GENERAŁÓW

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE O MISTRZO­
STWO WARSZAWY.

W ojskowy aeroplan am erykański 
„Q uestion M ark" („Znak zapytania") |

pobił rekord  wytrzymałości lecąc prze­
szło 150 godzin bez przerw y.

T E A T R  M U Z Y K A

Dziś k i teatrach miejskich
W ielki

o 8 w. „Poławiacze pereł1' 
Narodowy

o 8 w. „Brat marnotrawny" 
NOWY

o 8 w. „Adwokat i róże"
Letni

o 8 w. „Kokoty z towarzystwa"

T eatr „A teneum " (ul. Czerwonego K rzy­
ża 20). Dziś o godz. 4-ej popoł. „Choinka", 
przedstaw ienie dla dzieci. O godz. 8 w ie­
czorem grana z niesłabnącem  powodzeniem 
aicyw esoła komedjo - satyra  w 3-ch ak ­
tach K atajew a p. t.: „K w adratura Koła". 
W  niedzielę o godz. 12 w poł. i o 3.30 po ­
poł. „Choinka", przedstaw ienie dla dzieci. 
W ieczorem  o 8 „Złamana drabina". W po­
niedziałek te a tr  nieczynny. W e w torek 
„K w adratura Koła".

T ea tr W ielki. Dziś „Poław iacie pereł". 
W partji N adira tenor włoski M anuritta.

T ea tr Narodowy. Dziś i dni następnych 
„B rat M arnotraw ny".

W  niedzielę o 4 popoł. „Pan Jow ialski".
T ea tr LetnL Dziś „Kokoty z tow arzyst­

wa".
W  niedzielę o 4 popoł. ,.Polka w A m ery­

ce".
T ea tr Polski. „W łamanie".
Dziś o godz. 4 popoł. „Cudowny p ierś­

cień".
Ju tro , o godz. 12 w południe „Cudowny 

pierścień". O godz. 4 popoł. „O statnia no­
wość".

T ea tr Nowy. „A dwokat i róże".
T ea tr M ały. Codziennie „Murzyn w ar­

szawski".
Ju tro  o godz. 4 popoł. „Pociąg-W idmo".
Qui P ro  Quo. Dziś „M. S. Z., czyli pam ię­

taj o m nie" z udziałem pp. H anki O rdonów ­
ny, Ziemińskiej, Haliny Rapackiej, Jarossy, 
Dvmszy, Lewińskiego, Toma, Al. R apackie-

Z WCZORAJSZEJ GIEŁD9
Dewizy New-York notow ano 8.90. T ran­

sakcje m iędzybankowe kablem  New-York 
przeprow adzano na 891.95 za 100 dolarów. 
Na rynku dewiz europejskich lekko zwyż­
kow ały: Holandia, Szwajcarja, Paryż i P ra­
ga, obniżyła się natom iast Belgja. Między 
bankam i płacono za Berlin 211.95, a za 
Gdańsk 172.90. Pryw atnie notow ano dola­
ry 8.881,/ó, ruble złote 4.62, czerw ońce so­
w ieckie 2.02 dolary.

Na rynku akcyjnym panow ała tendencja 
niejednolita. W  porów naniu z ostatniem i 
kursami podniosły się: Bank Polski z 189.00 
na 191.00 i O strow ieckie z 92.00 na 94.00, 
obniżyły się natom iast W ęgiel z 99.75 na 
99.50. Na rynku papierów  państwow ych 
nieco mocniejsze obie „prem jówki": 4%
Inw estycyjna podniosła się z 111.75 na 
112.00, a  5%  Dolarowa z 103.00 na, 103.25. 
W dziale listów  zastaw nych tendencja u- 
trzym ana. W pryw atnych obrotach poza­
giełdowych notow ano: Bank Polski 191.00, 
Starachow ice 38.50, Modrzejów 32.25. L3- 
popy 38.00, Rudzki 44.00, Węgiel 99.50, Cu­
kier 46.00.

go na czele całego zespołu w wielce sensa­
cyjnych numerach.

T ea tr Czerwony As. Gościnny występ hu­
m orysty Leona Wyrwicza.

Morskie Oko (Jasna 3). „Klejnoty W ar­
szawy". W przyszłym tygodniu prem jera 
rewji p. t.: „1000 pięknych dziewcząt".

Dom Żołnierza (b. T ea tr Praski). Dziś o 
godz. 8-ej wiecz. „Szczęście Frania". W 
n:edzielę o godz. 3.30 popoł. „Sublokator- 
ka . O godz. 8 „Szczęście F ran ia”.

Jase łka  kukiełkow e w Konserwatorium. 
Lziś o godz. 4 popoł. i w niedzielę o 12-ej 
i 4 popoł., odbędą się w sali K onserw ator­
ium jeszcze 3 przedstaw ienia „Szopki ku­
kiełkowej".

Szkoła tramwajowa przy ul. M łynarskiej 
20 stycznia o godz. 15.15 i 7.30 wieczorem 
„Nasza Jase łk a”.

Z Filharmonji. Jutrzejszy poranek poświę­
cony będzie W agnerowi. Dyryguje p. Ozi- 
nnński. Solistką będzie p. W anda W arm iń­
ska - Różańska. Jutrzejszym  popołudnio­
wym koncertem  symfonicznym dyrygować 
będzie p. M ateusz Gliński. Solistką będzie 
p  M arja Marco, k tó ra  odegra koncert 
skrzypcowy Brahmsa. Część orkiestrow a 
zaw iera jako nowość „Sinfoniettę" Tansa- 
mana „Monnę Lizę” prelud L. Różyckiego 
i „Pieśniarza Niewiadomskiego" Liszta w 
opracow aniu Glińskiego.

T ea tr dla dzieci w kinie „Uciecha". _ W 
niedzielę o godz. 12.30 w poł. „Baba Jaga 
i nieposłuszny Kaituś".

Recital skrzypcowy w sali K onserw ator­
ium. W e w torek w sali Konserwatorium od­
będzie się recital skrzypcowy prof. W. Ko­
chańskiego, przy akompaniamencie prof. 
Jerzego  Lefelda. Bilety „Orbis".

T ea tr dla dzieci w „Capłtolu" (M arszał­
kow ska 125). W  niedzielę o godz. 12.15 — 
„Król Czekoladowy i Pazik Ananasik".

Dziś i jutro odbędą się na torach łyżw iar­
skich WTŁ. przy ul. Nowowiejskiej i w Do­
linie Szwajcarskiej zawody łyżw iarskie w 
ieżdzie szybkiej, figurowej jednostkowej i 
param i o mistrzostwo okręgu W arszawskie- 

W  zawodach wezmą udział członkowie 
zrzeszonych w Pol. Zw. Łyżwiarz 

kim.

TURNIEJU HOKEJOW E­
GO W  DAVOS.

H. C. Davos — AZS 4sl.

W czoraj odbył się w Davos ostałni mecz 
turnieju hokejowego, rozegrany między A. 
Z. S. W arszaw a a H. C. Davos. Mecz przy­
niósł trzecią porażkę drużyny polskiej w 
stosunku 4:1 (2:1, 0:0, 2:0). Ogólne wraże­
nie, k tó re  pozostaw iła drużyna polska po 
tym meczu, było dużo korzystniejsze, niż 
po meczach poprzednich. Drużyna nasza 
wyraźnie pow raca do formy. Jedyna bram ­
kę dla barw  polskich strzelił w pierwszej 
tercji Memmerling. Zaznaczyć należy, że 
czw arta bram ka dla szwajcarów padła z 
niezauważonego przez sędziego spalonego. 
Najlepszym w naszej drużynie był Adamow- 
ski, inicjator ciągłych ataków  na bram kę 
Davosu.

PRZED m  KONGRESEM Z. R. S. S. — 
ZNIŻKI KOLEJOW E — K W ESTJA LOKA­
LI — KTO BĘDZIE MIAŁ PRAW O GŁOSU

(m) — Jak  już donosiliśmy w dniach 3 i 
4 lutego r. b., odbędzie się w Krakowie III 
Kongres Związku Robotniczych Stow. Spor­
towych.

Poniżej garść ostatnich informacji.
W  wyniku pertrak tacji z Min. Komuni­

kacji uzyskano w drodze powrotnej 60 p ro ­
cent zniżki. Je s t to pow ażną ulgą budżetu 
robotniczego.

Kwestja lokali i noclegów powinna być 
w porę załatw ioną. Przypominamy, iż 
wszelkie zgłoszenia w tej m aterji należy 
kierow ać na ręce tow. S taltera  (Kraków, 
Batorego 5). i do Sekretarjatu  ZRSS-u (Wa­
recka 7).

Najważniejszą sprawą jest niewątpliwie 
kw estia głosowania. W szystkie kluby, k tóre 
nie uregulują składek, bezwzględnie nie 
będą miały praw a głosu.

NAJBLIŻSZE ZAWODY NARCIARSKIE W 
ZAKOPANEM.

Dnia 20 b. m. odbędą się w Zakopanem 
zawody narciarskie organizowane przez 
krakow ską W isłę t. zw. „memorjał ś. p. 
W ójcickiego". Zawody będą obesłane przez 
najlepszych zawodników z Zakopanego, N. 
Targu i Krynicy.

S yn  m arszałka Czang-Tso-Lima. gene­
ra ł C zan g -S i-L ian g  (z prawej strony) 
mianowany przez rząd nankiński komi­
sarzem  dla obrony prowincyj północ­
nych, w ywiązał się ze swej misji w te n

sposób, ie  kazał rozstrzelać dwuch ge­
nerałów, w ystępujących przeciw  rządo­
wi nankińskiemu. Jednym  z nich był gen. 
Jang-Ju-Ting (na lewo), b szef sztabu 
Czang-Tso-Lina.

CO USŁUSZ!JM9 PRZEZ WARSZAWSKIE RAOJO?
DZIŚ.

11.56 — 12.10 Sygnał czasu z W arszaw, 
skiego Obserwatorium Astronomicznego, 
hem ał z Wieży M arjackiej w Krakowie, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10 
— 13.00 K oncert z p ły t gramofonowych. 
13.00 — 13.15 Komunikat rolniczy, oraz 
Itansmisja notowań giełdy zbożowej k ra ­
kowskiej. 13.15 — 14.50 Przerw a. 14.50— 
15.10 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy i nadprogram. 15.10 — 15.35 Prr^ 
wa. 15.35 — 15.50 Komunikat sam orządo­
wy. 15.50 — 16.45 K oncert z p ły t gramofo­
nowych. 16.45 — 17.00 Przerwa. 17.00 — 
17.25 Odczyt „Oświata i wychowanie". 
17 25 — 17.50 „Z przeżyć i dziejów naro ­
du". 17.55 — 18.50 Audycja dla dzieci i mło 
dzieży. 18.50 — 19.10 Rozmaitości. 19.10— 
19.35 — „Radjokronika". 19.35 — 19.55 Ak- 
• ualja. 19.56 — 20.00 Sygnał czasu z  W ar- 
•zawskiego Obserwatorium Astronomiczne­
go. 20.00 — 20.30 Przerwa. 20.30 — 22.00 
Koncert wieczorny „Piękny Ler", operetka 
L Falla. 22.00 — 22.30 Komunikaty: m eteo­
rologiczny, PA T-a, policyjny, sportowy i 
nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmisja mu­
zyki tanecznej.

JU TRO ,
10.15 — 11.45 Transm isja nabożeństw a 

z K atedry Poznańskiej. 11.56 — 12.10 Sy­
gnał c<a«u t  W arszawskiego Oserwatorium 
Astronomicznego hejnał z Wieży M ariac­
kie: w Krakowie, kom unikat lotniczo - m e ­
teorologiczny. 12 1.0 — 14.00 Transmisja p j -  
ranku symfonicznego z Filharmonji W ar­
szawskiej. 14,CO — 14.20 Odczyt „Z akłada­
nie inspek tów '. 14.2C — 14.40 Odczyt p  t.s 
„Czy opłaca się t-prawiać .len”. 14.40—15 00 
Odczyt p t -  „Najważniejsze wiadomości i 
w skazania re treze". 15.00 — 15.15 Komu­
nikat m etecroir.o 'izny, nadprogram. 15 l*! — 
17.30 Tra:.f-ni.-ia koncertu  symfonicznego z

N O W E  z d o b y c z e : t e c h n i k i
APARAT, KTÓRY SŁYSZY, JAK... 

TRAWA ROŚNIE
NCWY SYSTEM ŁODZI RATUNKOWYCH

wynalazł aparat „elektroultra —mikrometr, który po­
dobno reaguje dźwiękiem na każdą nawet najmniej­
szą, niedostrzegalną dla oka, różnicę wzrostu roślin.

Wprowadzany od pewnego czasu nowy system  
łodzi ratunkowych cieszy się w Ameryce coraz więk- 
szem powodzeniem. Inowacja polega na tem, że ło­
dzie nie są spuszczane na linach ale na szynach, 
które umożliwiają szybkie przywrócenie łodziom rów­
nowagi bez względu na położenie statku.

Filharmonii W a Stawskiej 17.30 — 17 5 i 
Odczyt „Tcw-.aniznr, we W łoszech". 17.55— 
18.20 „Boczna antena". 18.20 — 19.00 Kon­
cert popołudniowy, popularny. 19.00— 19.20 
Rozmaitości. 19.20 — 19.45 Odczyt z cyklu 
,W krainach półksiężyca, sfinksów i p ira­

mid". 19.45 — 19.55 Nadprogram i komuni­
katy. 19.56 — 20.00 Sygnał czasu z W ar­
szawskiego O bserwatorium  A stronom iczne­
go. 20.00 — 20.25 „Rozrywki umysłowe". 
20 30 — Recital skrzypcowy Stefana F ren ­
kla. 21.10 — Kwadrans literacki. 21.30 —> 
K oncert ork iestry  P. R. 22.00 — 22.30 Ko­
m unikaty: lotniczo - meteorologiczny, P. A. 
T., policyjny, sportow y i nadprogram . 22.30 
— 23,30 Transmisja muzyki tanecznej.

NOWE FALE STACJI EUROPEJSKICH.
Z dniem 13 b. m. w szystkie stacje euro­

pejskie musiały zastosow ać się do nowego 
podziału fal i rozpoczęły pracę na nowych 
swoich falach, przyznanych przez Między­
narodową Unję Radjofoniczną. Ponieważ 
Polska liczy znaczny już zastęp radiosłu­
chaczy lampowych, p rzeto  podajem y nowe 
fale ważniejszych stacji niem ieckich i an­
gielskich.

Zmiany te  są następujące: D aventry 482,2 
m. (dotychczas 491,8); Glasgow 401,1 m. 
(dotychczas 405,4); M anchester 378,3 m. 
(dotychczas 384,6); London 358 m. (dotych­
czas 361,4); Cardiff 323,2 m. (dotychczas 
353); A berdeen 311,2 m. (dotychczas 500); 
Belfast 302,7 m. (dotychczas 306,1); N ewca­
stle 243,9 m. (dotychczas 312,5); Bourne­
mouth 288,5 (dotychczas 326,1). W szystkie 
inne stacje nadają na fali wspólnej Bourne­
mouth. D aventry 5 pozostaje nadal na fali 
1562,5 m.

Również w szystkie stacje niemieckie
zmieniają swą długość fal, a  mianowicie:
Monachium 536,7 (dotychczas 535,7); Berlin 
475,4 (dotychczas 483,91; Langenberg 462,2 
(dotychczas 468,8); Gdańsk 455,9 (dotych­
czas 272,7); F rankfurt 421,3 (dotychczas,
428.6); Hamburg 391,6 (dotychczas 394,7); 
S tu ttgart 374,1 (dotychczas 379,7); Lipsk 
361,9 (dotychczas 365,9); Gliwice 326,4 (do­
tychczas 329,7); W rocław  321,2 (dotychczas
322.6); K rólew iec 280,4 (dotychczas 303); 
Kolonja 263,2 (dotychczas 283); N orym ber­
gia 240 (dotychczas 241,9).

Fale wspólne będą miały stacje: Frybur- 
gja 577 (dotychczas 577); Augsburg 366 (do­
tychczas 566); H annover 566 (dotychczas 
297); A kwizgran 455,9 (dotychczas 400);' 
Drezno 387,1 (dotychczas 275,2); Brema 
387,1 (dotychczas 277,8); Szczecin, M agde­
burg 283 (dotychczas 236,2); K aiserslautern 
272,7 (dotychczas 277,8); M uenster 265,5 
(dctychczas 250); Kiel 250 (dotychczas 
254,2); Kassel 250 dotychczas 252,1); Flen- 
sburg 219 (dotychczas 219). Koenigswuster- 
hausen nadaje już na swej nowej fali 1649 
m.

HOŁD DLA RADJOTELEGRAFISTY 
„VESTRIS".

W szyscy pam iętają straszną katastrofą 
sta tk u  „Vestris", k tó ra  pociągnęła za sobą 
tyie ofiar. Jednym  z bohaterów  tej ka ta ­
strofy by ł radiotelegrafista sta tku  M ichał 
Józef O'Loughlin, który  do ostatniej chwili 
pozostał na swoim posterunku w kabinie 
radjostacji okrętow ej, wzywając pomocy aż 
do chwili, gdy fale całkow icie pochłonęły 
okręt, a  w raz z nim i bohater: ego radio­
telegrafistę. O becnie w ładze zawiadomiły 
rodziców zmarłego bohaterską śm iercią ra ­
diotelegrafisty, iż nazwisko jego w yryte b ę ­
dzie na pomniku, położonym w B attery  
P ark  w pobliżu New Yorku. Pomnik ten 
wybudowany został na cześć radiotelegra­
fistów, którzy zginęli bohaterską śmiercią 
na swoich posterunkach.

ZE SPORTU
SKRA ODDAJE SW O JĄ  ŚLIZGAWKĘ 

DO UŻYTKU SZKOŁOM POWSZECHNYM

Zarząd R. K. S. Skra postanowił uwzględ­
nić prośby szkół powszechnych nr. 158 i 
nr. 9 o  pozwolenie korzystania ze ślizgaw­
ki, znajdującej się na boisku Skry, nczniom 
tych szkół. Możność bezpłatnego korzysta­
nia ze ślizgawki niew ątpliw ie przyczyni się 
do uprzyjemnienia szarych dni szkolnych 
dzieciom robotniczym, odrywając ich jed­
nocześnie od różnego rodzaju zabaw ulicz-
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